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Winy polskie wobec

Sdafóska.

Omawiając zatarg o pocztę w

Gdańsku zarzucaliśmy główną wi­
nę rządowi polskiemu za jego nieu­
dolną politykę wobec Gdańska.

Rząd na szczęście zaczyna rozu­
mieć konieczność zmiany polityki
Świadczą o tem przemówienia wice­
premiera Thugutta i ministra

spraw zagranicznych Skrzyńskiego.
Pozatem właściwie ujął sprawę or­
gan min. Skrzyńskiemu oddany
.,Kurjer Polski", który domaga się
innógo uregulowania prawnego sto­
sunku Polski do Gdańska.

Natomiast w innych organach
stołecznych spotykamy tasiemcowe

artykuły, pełne i’nwektyw na

Gdańsk, zdaniem naszem zupełnie
niesłusznych.

Zwróciliśmy już uwagę- na ar­
tykuł, umieszczony w dniu 1 gru­
dnia 1924 roku w ,,Danziger Neue-
ste Nachrichten" (nr. 281). Artykuł
ten woła wprost, aby Polska obsa­
dziła Gdańsk i położyła kres intry­
gom czy to pruskim, czy jakimkol­
wiek innym. Inaczej niepodobna
go sobie tłómaczyć. Jest, to powie­
dziane wprawdzie pośrednio, ale

dość wyraźnie. -

Mamy na myśli artykuł p. t,:
,.England, Aegypten, Deutschland",
w którym z powodu rządów angiel­
skich w Egipcie ,,Danziger Neueste
Nachrichten" formułuje powyższą
zasadę-

,,Jeżeli obce narodowości dla ja­
kiegoś państwa z wzylędów strate­
gicznych są potrzebne, muszą na­
brać rozumu i przyłączyć się do te­
go państwa, tak jak to (tj. Niemcy
przyp. Red.) żądaliśmy od Pętaków,
Duńczyków i Francuzów, przepro­
wadzając to żądanie, nim ich od
nas nie odłączono — wbrew naszej
silnej woli — i przyłączono do In­
nych państw.

,,Danziger Neueste Nachrich-
ten" j’est zbyt poważnie i mądrze
redagowanym organem, aby taki u-

stęp znalazł się w piśmie tem przez
nieuwagę. Chciano widocznie dać
do zrozumienia, że w Gdańsku zda­
ją .sobie wyraźnie sprawę, iż w obe­
cnych warunkach politycznych wyo
drębnione stanowisko Gdańska jest
bezsensowne. Gdańsk mógł być nie­
miecki, gdy stopa pruskiego oku­
panta ciążyła nad b. zaborem prus­
kim. Obecnie, gdy zbrodnię roz-

biorców naprawiono, wyodrębnienie
Gdańska jest nieuzasadnione z

wzglę’dów gospodarczych i politycz­
nych. To jest ja,sne dla każdego roz­
sądnie i spokojnie myślącego Niem­
ca.

Tymczasem w Polsce ukazują
się takie artykuły jak: Gdańsk mu­
si stanąć wobec pytania: zerwanie

czy związek z Polską? — (,.Kurjer
Poranny" z 16 bm. nr . 16.)

Autor artykułu ,,Danziger Neue­
ste Nachrichten" parsknie śmie­
chem na takie stawianie kwestji,
podobnie jak Polak rozśmiałby się
wobec pytania: Czy Palestyna ma

prawo protekcji nad Brodami czy
Będzinem, albo innem zażydzeuem
miastem polskim? -U

Stwierdzamy, że różne wybryki
w Gdańsku zachodzące, głównie
sobie przypisać rnusimy. Rząd pol­
ski zachowywał się w Gdańsku jak
zanadto uległy ojciec wobec dziecka,
rozzuchwalonego przez obce wpły­
wy.

Tolerowano i toleruje się Prusa

ków na urzędach, wobec uroszczeń

innych państw jest się nie mniej
ustę’pliwym.

Rezultat jest taki, że nietylko po
niemiecku mówiąca ludność Gdańska
nie nabrała respektu ałe nawet dziesiątki

tysięcy ludności pochodzenia polskiego,
nie widząc obrony polskości ze strony
Rzeczypospolitej, ulegają dobrowohue
Niemcom, w bucie ich widząc zna­
miona siły. Germanizuje się nietylko
ludność polska zasiedziała, ałe także

napływowa, jak to każdy mógł stwier­
dzić, który przez pewien dłuższy czas

bawił w Gdańsku.

Nie wińmy więc Gdańszczan, lecz

zmieńmy politykę. Pokażmy, że

umiemy szanować naszą godność i że
nie rezygnujemy z praw odwiecznych
do Gdań.ska. A.P.B.

’ "
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Jak Pomorze obchodziło rocznicę
swego oswobodzenia.

Uroczystość na rynku w Toruniu, - Przemówienie wojewody
Wachowiaka. - ,,,Nasze prawo do morza Jest święte

i nienaruszalne.”
Toruń, 18. 1. (PAT.) Dnia 18 sty­

cznia b. r. minęło 5 lat od pamiętnej
chwili, kiedy wojsko p Iskie zajęło Po­
morze. Miasto Toruń jako siedziba

województwa urządziło uroczysty ob­
chód tej wiekopomnej rocznicy. Obchód
ten był olbrzymią manifestacją Ziemi

Pomorskiej dla Macierzy Polskiej Całe
miasto udekorowane z prezydentem mia­
sta p. Boltem na czele witało jak przed
laty pięciu maszerujące przez centrum

miasta wojska garnizonu toruńskiego.
Na staro’żytnym wspaniale udekorowa­
nym rynku w szyku bojowym ustawiły
się wojsko i oddziały marynarki. Ty­
siączne tłumy zaległy cały rynek i przy­
ległe ulice. Honorowe miejsca zajęli
przedstawiciele najwyższych władz pań­
stwowych.

W chwili kiedy się zjawił na balko­
nie ratusza wojewoda Wachowiak, or­
kiestra wojskowa odegrała hymn naro­
dowy, poczem pan wojewoda wygłosił
przemówienie, w którem, podniósłszy
znaczenie Pomorza dla Polski, jako straży
kresów zachodnich i dostępu do morza,

w dobitnych słowach podkreślił, że

Rzplita Polska, szanująca traktaty i

zobowiązania międzynarodowe, odeprze
z całą energją wszelkie wrogie zakusy
uszczuplenia jej nieprzedawnionych praw
d ) morza.

Przemówienie swe zakończył p. wo­
jewoda okrzykiem na cześć Rzplitej
i przedstawiciela Jej majestatu p. Pre­
zydenta Rzplitej, który to okrzyk wielo­
tysięczna rzesza powtórzyła z zapałem.
Wojsko sprezentowało !)roń przy dźwię­
kach hymnu narodowego. Miejscowe
koło śpiewacze zaintonowało hymn bał­
tycki, poczem delegacje wojska i kor­
poracji odmaszerowały do kościoła Panny
Marji, gdzie odbyła się Msza św. i uro­
czyste Te Deum odśpiewane przez
księdza proboszcza Kozłowskiego.

Nastrój kilkutysięcznej rzeszy był
wspaniały i uroczysty i świadczył o tem,
że stolica i cale obywatelstwo Pomorza
świadome jest swej roli, która przypad!a
mu, jako strażnikowi zachodnich rubieży
i dostępu do morza Rzplitej Polskiej.

Dlaczego król hiszpański
dąsa się na Polskę.

WarszawS,18 stycznia-
Nasz korespondent p,sze nam:

Zetknąłem sie dziś z pewną po­
ważna osobistością z kół dyploma­
tycznych- Rozmowa zeszła miedzy
nnemi na n’eprzychyine stanowisko,

jakie w Kdze Narodów zajrruie wo­
bec Poiski delegat hiszpańsk Qu nneos

de Leon. Na wytlomaczenie tej nie­
chęci Hiszpanii do nas dyplomata ów

opowiedz’ą! mi co następuje:
Król hiszpański na swoim tronie

siedzi jak mysz na pudle. C agle re­
wolucje lub próby rewolucji spać mu

nie dają, i on liczy sie z tem. że pew­
nego rana obudzi s,e jako król na wy­
gnaniu. Aby go atoli nie spotkał ten

sam los, co Wilhelma Hohenzollerna

nieboszczyka Karola austriackiego i

tylu innych, którzy na wygnaniu żyli
w takiej biedzie, że czasem mewie-
dzieli skąd kozy gnać, więc przewi­
dujący król Alfons począł sv. e kapitały

lokować w papierach zagranicznych
Bliską jego krewną jest matka arcy-
ks’ęcia Karola Stefana w Żywcu i ta

go namów:i!ą w r. 1921, aby ulokował

część swych kapitałów..,, w milionów-
kach polskich, która to lokatę przed­
stawi!a mu nie w różowych a!e wprost
w purpurowych kolorach. Alfons hisz­
pański da! sie przekonać patryotyzu-
-ącej po polsku arcyksiężnie i nakupił
tych mi!ionówek. iak twierdzą złośli­
wi. podobno pó! tonny.

Tymczasem miljonówka wskutek

dewaluacji poczęła się zamieniać po­
woli w makulaturę, aż cios ostateczny
zadało jej przewalorvzowanie: 2 złote
za miljonówkę. To też król hiszpań­
ski nie może nam tego podarować, że
tak się zawiódł na ,.rządowych pup’-
larnych papierach polskich4" i stąd
jego antypatia do nas, którą kieruje
s;ę i nastrojony przez niego delegat
do Ligi Narodów Quinones de Leon.

Musso!ini ma zaufanie
w krasu.

Opozycja trz.eci) premjerów
skupia 33 ciosy. - Projekt

rzędowy przeszedł 307 głosami.
Z Rzymu donoszą: Piątkowe po­

siedzenie parlamentu było wielce

ożywione i obfitowało w liczne in­
cydenty. Pośród szeregu mówców,
przemawiali Gr!ando, Giolitti i mi­
nister spraw wewnętrznych Feder-

zoni, Za projektem ustawy o refor­
mie wyborczej oświadczyło się 30?

głosów, zaś przeciwko projektowi
33 głosy zwolenników Giolittfego i.
Orlando oraz b. uczestników wojny,

fc fc fc

Wynik glosowania dowodzi, że

rząd Mussoliniego cieszy się w dal­
szym ciągu zaufaniem parlamentu
i kraju. Ajencja włoska zaznacza,
że nawet gdyby t. z . opozycja awen-

tyńśka, która rozporządza 113 gło­
sami wzięła była udział w posiedze­
niu izb, to rząd byłby i w tym wy­
padku odniósł wspaniale zwycię­

stwo. Wśród kół politycznych pa­
nuje nadzieja, iż zajęte przez izbę
stanowisko wzmocni gabinet oraz

przyczyni się do wyjaśnienia -sytu­
acji, uprzytamniając różnego ro­
dzaju opozycje o niemożliwości o

bałenia Mussoliniego.

Wychodżtwo żydów z Litwy.
Kowno, 18. 1. (PAT.) W ostatnich

czasach wywędrowało z Litwy do Pa­
lestyny około 8000 żydów. Do Palestyny
zamierza się też przenieść b minister

d!a spraw żydowskich w gabinecie
litewskim dr. Rosenbaum.

Proces o zabójstwo Matteotti’ego
w lutym.

Rzym, 18. 1 . tPAT.) Wiedeńskie
biuro korespondencyjne podaje, że we­
dług najnowszych informacji, proces
przeciwko mordercom Matteotti’ego od­
będzie się z końcem lutego przed są­
dem przysięgłych w Rzymie. Przesłu­
chanych będzie około 200 świadków.
Proces potrwa przez dwa miesiące,
(Matteotti, poseł socjalistyczny, został
w !ecie ubiegłego roku zamordowany
w laiemniezy sposób przez faszystów.
Zwłoki zamordowanego zakopane przy
drodze, znaleziono przypadkiem. Opo­
’zycja wyzyskuje zabóistwo do ataków
na Mussoliniego. Red )

Z GIEŁDY.
Gdańsk. 19 I. (AW). (Not I) \

Za 100 złotych.............................. - 102 25 gl,
Dolary.............................. .... .

- 5.27 50 gb
Warszawa, 19 1. (AW.) not. nrvw

Dolary ...... . 518L zt

Funtv szterlingdw ......... zł,
Frank- francuskie ..... za ICO-28,28 zł,
Franki bcgiiskie - zŁ
Korona c?.esk-, ... .. ... .. ... ... ... .. .

- zł
Korona ftt-trvjacka ....... ,,— zł.
F ank szw jcarski ..... M- 100 zł,
Włoskie liry ..... ...w M- zł,

JCendenęia bez za?iał
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Czego nam brak.

Ordy wiele urządzeń masz w kraju,
Opływasz w dostatki, jak w raju:
Koleje, szpitale, masz drogi,
Opiekę ma każdy ubogi.

Lokator ma rządu ochronę,
Właściciel zaś domu - obronę,
Rolnictwo ma giełdę zbożową
A kupiec - cedułę cukrową.

Swe własne tereny nafciarze,
Bezdenne kopalnie — węglarze,
jest przemysł bogaty, rodzimy,
Plantacje tytoniu, wikliny.

l!asy też mamy obszerne,
Chód źydki je niszczą niewierne,
Są wody błyszczące, ryb pełne, -

Hodują też owce na wełnę.
,i
!Ą morze, to polskie, to nasze,0 które szczerbimy pałasze,
Tam port się buduie na milę,
Bojowo-handlowe flotyie.

Niczego nam nie brak, rodacy:
Złotówek ni chleba, ni pracy,
Niech jeszcze drożyznę umorzą,
To w Polsce naprawdę cud stworzą.

Wysław.

Prasa francuska o gabinecie
Luthra.

Paryż, 17. I. Pat. Prasa jednomyśl-
toie stwierdza, iż gabinet Luthera jest
czysto reakcyjny. ,,Pet,it Parisien11 pi-
sze, że jest to gabinet lodzi zaufania

wielkiego przemysłu. Dziennik zauwa­
ża, źe rząd Luthera mógłby, gdyby
chciał wprowadzić na tron syna kron-

princa. ,,Petit Journal11 uważa, iż na­
leży mieć przedewszystkiem baczenie
na von Seeckta i Gess!era, którzy wśród
,wahań politycznych zachowali niezmien­
ność przekonań.

Prasa niemiecka o gabinecie
Luthera.

’

Prasa berlińska komentuje utworze­
nie gabinetu Luthera w sposób nastę­
pujący:
, ,,Die Zeit11 (organ Stresemanna) oraz

dzienniki prawicowe wita,ją nowy rząd
Ss uznaniem. Organy nacjonalistyczne
dodają jednak, że rząd ten uważają tyl­
!ko za pierwszy krok do utworze ni A pra­
wicowego rządu parlamentarnego.

,,Germania41 pisze, że w szerokich
kołach centrum wiadomość o utworze

niu gabinetu Luthera przyjęto bardzo
chłodno. Partja centrum - dodaje
dziennik — jakkolwiek tworzyła po­
trzebną dla rządu większość parlamen­
,tarną, nie jest jednak z nim związana
t zaehowuie swobodę działania.

,,Vorwartslł pisze: Nowy rząd jest
niebezpieczeństwem dla. rozwoju Nie

mieć, a przedewszystkiem dla rozwoju
Bpołecznego, nie z powodu jego składu

osobowego, który nie wychodzi ponad
przeciętny poziom działaczy parlamen­
tarnych, lecz z powodu obecności człon­
ków z poza parlamentu. Oburzenie, go­
rycz i obrzydzenie - oto uczucia ro­
botników niemieckich względem nowe­
go rządu. Oburzenie nietylko wobec

egoizmu obszarników i wie!kieh koncer­
nów, które ten rząd reprezentuje, lecz
także wobec tych partji, które poszły
na służbę nowego rządu. Mówimy tu­
taj o centrum...

t

Zjazd ambasadorów sowieckich
w Moskwie.

Paryż, 17. 1. (PAT.) W związku z

wyjazdem Krassina do Moskwy, gdzie
sowiecki ambasador paryski spotyka się
ze awvmi kolegami z Londynu i Berli­
na, ,.Matin11 uważa, iż prawdopodobnie
odbędą się tam posiedzenia wielkiej
!wagi, na których kierownicy sowieccy
określają liriję polityczną, która ma być
stosowana wobec sosiadów. Fakt ten

-zbiega się z otwarciem konferencji
państ bałtyckich, których niezależności

Zagraża wzmagająca się wciąż propa-
anda dolszewieka.

fiozpoaszechn?flicie
,,Dziennik Bydgoski"

Obrady Rady naczelnej Chrzęści-
!aósklei Demokracji.

Chadecja przeciw przesileniu rządowemu i przeciw nadmiernym
podatkom. — O zmianie ordynacji wyborczej.

Warszawa, 15 I. (Tel. wł.) Wczoraj
rozpoczęły się obrady Rady Naczelnej
ęhczeLŚcijańskifgo Stronnictwa Demokra­
tycznego. Obrady poprzedziło nabo­
ż”eństwo w kościele Dzieciątka Jezus.

Przewodniczył obradom poseł Biltner.

który przedłożył sprawozdanie o orga­
nizacji stronnictwa, poozem ks, nos. Ka­
czyński ,wygłosił referat o zmianie or­
dynacji wyborczej.

Z referatu o organizacji stronnictwa

dowiadujemy się, że ubiegły rok zazna­
czył się wybitnym roswojero ruchu ohrze

ściańsko-derankratycznego. Do stron­
nictwa przystąpiło nietyłko wielu przed­
stawicieli inteligencji polskiej, ale i

również duża iloś4 organizacji robotni­
czych. W roku 1924 powstało 10 pism
i tygodników, będących na usługach
stronnictwa. Ks. poseł Kaczyński przed­
stawił różne systemy ordynacji wybor­
czych, mówił o rezultatach dwuch wy­
borów do Sejmu i stwierdził, że żądane
przez niektóre stronnictwa zmiany or­
dynac)i wyborczej nie oniera,ją s’ę
;często na dokładnej anałzie cyfr,
wskutek czego mogą być dia Państwa
szkodliwe. Ordynacja wyborcza winna

być zmieniona, lecz w chwili obecne;
wypowiedzieć się można tylko za

zipniejszetiiera mandatów poselskich i

zą przyjęciem proporcjonalności w sto­
sunku do rzeczywiście oddanych gło­
sów. Należy wyrównań niesprawiedli­
wość, jaka wyniką z obecnej ordynacji
wyborczej, polegająca na tem, że nie­
które okręgi otrzymały jednego posł
ną 13-14 tysięcy głosów, kiedy inne

bardziej rozwinięte kulturalnie i gosoo-
darczo otrzymały jednego posła na 26—
30 tysięcy. głosów.

;Na wieęzornetn posiedzeniu pos Ka­
czyński wygłosił referat o sytuacji po­
litycznej, w którym m, i. określił sta­
nowisko klubu w związku z wyp adkami
w Gdańsku

W stosunku do rządu Klub Ch. De­
mokracji będzie gig starał nie dopuścić
do przesilenia, stoi bowiem na stanowi­
sku, że przesilenie w obecnej chwili

jest zupełnie nie wskazane. Wobec
rób lekkomyślnego rozszerzenia wy-

wydatków w preliminarzu budżetowym

klub Ohrześcjijańskiei Demokracji będzie
ąię przeciwstawiał wszelkimi siłami ,tej:
zgubnej taktyce, a w razie potrzeby

’

odwoła się do opinii publicznej i wska-
że, kto ponosi odpowiedzialność za to.

gdyby budżet został zachwiany lub spo­
łeczeństwo obi iążone nadmiernymi po­
datkami.

Rada naczelna w zupełności za­
akceptowała stanowisko klubu pol­
skiego.

Dziś obradują najp’ęrw kom’sie, no- !
tem plenum, na którym toczyć się bę­
dzie dyskusja nad referatem ks. pos.
Kaczyńskiego oraz przyjęcie zgłoszo­
nych wniosków.

Z okręgu bydgoskiego b?ora udział
w obradjch Rady Naczelnej pp. red

Kęska i poseł Rigcński
Do szczegółowych wyników obrad

powrócimy w następnym nu nerze

Kronika polścylna.
— Ujęto w ciągu soboty i dnia wczoraj­

szego: 2 osoby za kradzież, 1 za defrauda­
cję, 1 za oszustwo, 1 podejrzaną o morder­
stwo, 1 za pijaństwo i 1 kobietę za prze­
kroczenie przepisów policyjno-obyczajo-
wyich.

— Ujęcie defraudanta 16 688 zl. W
Przeworsku (Małopolska) areszt,owana w

tych dniach i przew-ieziono do Bydgoszczy
b,yłego pomocnika biurowego filji bydgo­
skiego Bartku Handlowego w Warszawie
Stanisława Panasiewicza, który po zde-
fraudowaniu w październiku ub.roku sumy
10.000 z!, zbiegł . Podczas rewizji osobiste,j
znaleziono przy nim już tylko 48.gr. oraz

nowy browning’.

— Dr. Artur Stadelmann, znany już
z opisów w tut. dziennikach oszust został

wczoraj ujęty i osadzony pod kluczem. U-

krywał on się dotąd u babki swej narze­
czonej przy ul. Kordeckiego, skąd go od­
prowadzono do więzienia. W chwili are­
sztowania Stadelmann wyskoczył przez
okno drugiego piętra na uboczny budynek
i wydostawszy się na podwórze !tyłby na-

pewno umknął, gdyby nie zwinni urzędni­
cy policyjni, którzy go w ostatniej chwili
zdołali uchwycić. Oszust ten ma dosyć
dużo spraw na sumieniu.

,,święto niepodległości’1 w ilaScia=

Dlaczego prasjf nie proszono?
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

W Nowy Rok bardzo okazale świę­
cono w Nakle szóstą rocznicę wybuchu
powstania. Uroczystość ta, urządzona
za staraniem uczestników powstania
nakie!skiego, grupujących się koło osoby
p. Cichego, nosiła cechy ogólnej demon­
stracji narodowej, a pozostawiła na

uczestnikach dodatnie wrażenie. Był to

żywiołowy odruch, zarazem oddanie
hołdu tym którzy w pamiętny dzień

wyruszyli z lokalu , pod Lipą11 i czynem
dowiedli, jak Polskę kochają. (Czy im

się społeczeństwo za to, i jak odwdzię­
czyło, — to poruszać, może nie pora...).

Ale na tej jednej uroczystości nie

poprzestano. Nowe towarzystwo woja­
ków i powstańców, którego komendan­
tem jest w Nakle p. por. Ziarnak, a

które go w pierwszej uroczystości nie
uważało za stogowne wziąść udziału
— urządziło wczoraj drugi obchód.

Obchód ten, mimo że go zaszczycili
obecnością różni dygnitarze wojskowi
z Bydgoszczy, którzy kazali sobie na­
wet postawić honorową wartę przed
hotelem Ab ksiewicza, i sam Pan Sta­
rostą z Wyrzyska - wypad! dość blado.
Udział publiczności był nikły, towarzy­
stwa miejscowe przysłały jedynie dele­
gacje z sztandarami..

Ponieważ zarząd miejscowego T-wa

wojaków nie uważał za stosowne na

obchód ten zaprosić prasy, nie potrzebuje
się wcale dziwić, że nie notujemy
wszystkich szczegółów ostatniej uro­
czystości,

Na wyróżnienie jedynie chyba za­
sługiwało szczere przemówienie (na
Rynku wygłoszone) p, burmistrza Bo­
bowskiego na cześć armji, złożenie
wieńca na grobach poległych i uczczenie

niektórych (czemu nie wszystkich?)
uczestników walk o wo!ność,

Wieczorem była zabawa w Strzel­
nicy, Amatorzy dość dobrze odegrali
sztuczkę teatralną, patrjotyczną, lecz

obywatelstwo i tutaj nie dopisało, będąc
widać przemęczone różnemi zabawami

Na przyszłość trzeba o tem pa­
miętać. że należy świecić Dzień Wy­
zwolenia wspólnie, a nie w rozdwojeniu.
Obchód jeden a wspaniały najzupełniej
wystarczy, zresztą zależy to od wza­
jemnego porozumienia. Zaś wobec tego
iż każdemu z towarzystw powstańczych
w Nakle zdaje się, że posiada monopol
na urządzanie tego rodzaju obchodów,
inicjatywę musi przejąć Koło prezesów
zrzeszonych towarzystw, zapraszając do

współudziału władzę i prasę, bez po­
parcia prasy bowiem się nie obędzie!

y

Z okazji ,,święta niepodległości11 w

w Nakle udekorowani zostali odzna­
kami: powstańcy Wo.italewiczowie

(ojciec i syn), Brodzki, Zieliński, Pie­
czyński, Koralewski, Witoslawski, Szu-
drowicz, Dettloff, Górzyński, Wierzewski
i Zaworski, a z nieżyjących śp. Nadska-

ktila, którego w bestialski sposób w r.

1919 Prusacy zamordowali. Oprócz tego

przyznano honorowe odznaki dwom

wojakom: Lewińskiemu i Koitermanowi.

y a a-

Redakcja naszą posiada w sprawie
niezapraszania prasy na obchody po­
wstańcze ciekawy materjał, odsłaniający
niecne intrygi pewnych kół.

Ze zarząd okręgowy Związku po­
wstańców i wojaków nie jest bez winy
w tym wypadku r-, udowodnimy.

— Znalezienie zwłok w Slupowle,
Zw?oki noworodka znaleziono one­
gdaj w jednym ze stogów słomy w

Słupewie pod Mroczą,. Wydelego­
wana na miejsce czynu komisja po­
licyjna, zdołała wyśledzić wyrodną
matkę, która jednak przeczuwając
niebezpieczeństwo ze strony władz

sądowych, zbiegła.

Listy do Redakcji.
Plantacje miejskie rozgrzeb ufą kury,

Między ulicą Wrocławską, Nakielską
i kanałem znajdowała się część planta­
cji dziko porośniętej chwastem i krze­
wami. W roku zeszłym, na początku lata

miejsce to doprowadzono do jakiego ta­
kiego porządku, posiano trawy, przer­
żnięto drogi, słowem przywrócono temu

zapuszczonemu kawałkowi ziemi sym­
patyczny wygląd skweru. Niestety, na

skwerze tym w ciągu lata mieszkańcy
okolicznych domów rozkładali obozowi­
ska rodzinne, chłopcy grali tam i grają
teraz, o ile pogoda dopisze, w piłkę no­
żną, połamano sztachetki i schodki na

kopczyku, a trawniki dziś jeszcze roz-i

grzebują całe stadka., kur.

Wszystkiemu temu zapobiec mogła­
by z łatwością policja, która ma tam!

swój posterunek, skoro publiczność sa­
ma nie poczuwa się do utrzymania czy­
stości na skwerach.

Jeszcze jedno. Na jednem z drzew
skweru od strony Nakielskiej wisi biała
tabliczka z napisem niezupełnie orto­
graficznym: ,,Żrucanie śmieci surowo11

i t. d,, można ją obecnie, skoro ona już
na skwerze tym nie potrzebna, przenieść
na jedno z drzew w lasku wilczako-
skim poza placami tenisowemi w pobli­
żu ostatniego przystanku tramwajowego,

Tara znów, z sąsiednich domostw

wysypuje się popiół, wyrzuca skorupy
i t. p. śmieci i odpadki na brzeg lasku,
co znów latem sprawia przykry widok
dla bydgoszczan, używających tam

przechadzek Mało tego; spotyka się
i tam kury wygrzebujące doły, kozy
ogryzające krzaki i obdzierające korę
z drzew, a niekiedy w cieniu traw za-

rzywającą błogiego wypoczynku niero-

gaciznę.
Trzeba temu również położyć kres,

aby nie pozwolić na zohydzenie .miej­
sca miłych spacerów podczas wiosny
j lata i niszczenie dobytku miasta i pań­
stw A- S.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (AW.) z dnia W. I. 1924.

Loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładun

kach wagonowych.
Cena za 100 kg. od zt.-do ??.
Zvto ............. 28J"O - 27,00
Jęczmień browarny............... ..... 2fi,. .SB,CC
Maka żytnia 65% wł, worka . . 42,0x--
Maka żytnia ?O°b zworkami - - 37.25-3a,2e
Mąka- nszenna 65tóJ wł. worka 52/0 -55 .09
Osr,a żytn’,a................................ 18 50-
Pszenica ..................... ........ 34 co- .37 00
Owies ............. 31,50—23,5(1
Osr,a pszenna .......

Ziemniaki jarl, rychłe......................
Ziemniaki fabryczne ..... 4 20-
Łubin n eb:eski...........................10.0 -120
Łubin żółty................................. 13 50-i- 5
Groch r,olny .......... 18,00-2 .!. ;,C
Groch vikt. .......... 27 00- ; i : o

Seradela nowa ........ .,13.00 -13(0,
?tatki ziemn.................................... 19,00-2 ,(.O

Usposobienie spokojne,
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Dr. Stefan Cwojdziński.

Obszar i zaludnienie

polski przedrozbiorowej
i dzisiejszej.

IIL

(Ciąg dalszy)
Bardzo ciekawe są cyfry dotyczące

statystyki zaludnienia poszczególnych
większych miast -w Polsce około roku
1791. Warszawą według Korzona li­
czyła w roku wstąpienia na tron króla
Stanisława Augusta Poniatowskiego w

foku 1764 zaledwie 30 600 ludności, ale
iw następnych latach rozrastała się bar­
dzo szybko; i tak na przykład w roku
1776 liczyła już 60.000, w roku 1787

według urządzonego wówczas po raz

pierwszy spisu ludności 96 000, z czego
na samą Warszawę przypadało 89.448
(46.600 mężczyzn i 42 800 kobiet) a na

przedm’eście Pragę 6 6,05 w roku 1791

już 120 000 a w roku 1794 w chwili

upadku powstania Kościuszkowskiego
I szturmu Pragi 180-200 000 ludzi Gdańsk

był po Warszawie najludniejszym rnia

itemRzeczypospolitej,a!e podupadał stale

gdyż z 77 000 ludności w roku 1650

spadł na 37.000 w roku 1793, gdy prze­
chodził pod panowanie króla pruskiego
Kraków, który za Jagiellonów miał do-
lehodzić do ogromnej na owe czasy cy­
fry ludności 80.000, podupadł tak, że

w roku 1782 liczy! bez przedmieść lylko
9 C00. a w 8 lat później, włącznie z

wszystkiemi już przedmieściami, jak:
Kleparz, Wesoła, Kazimierz, 20 000
Poznań liczył w roku 1771 zaledwie
10 000 a w roku 1788 15 000 dusz. To­
ruń upadał powoli, lecz stale; w roku
1764 miał 13 000, w roku 1772 10.000
a w roku 1787 już tylko 9.000 ludności.
Wilno liczyło wówczas około 24 000.
Lublin 11-12,000, Kamieniec Podolski
6 0 0, Wshowa 6 500, Kalisz 5.000, Gro­
dno 5.000, Gniezno 4.500, Sandom erz

!Łuck po 3 6i .0 do 3.700, Piotrków,
Częstochowa, Żytomierz i, Płock ponad
2.000 ludności. Dla porównania doda-

jemy, że Paryż miał wówczas (około
roku 1790; 600-700.000 . Wiedeń 200-
25 ).OOO, Berlin 138 000, Warszawa zaś,
jak już powiedziano, 120 000 ludności.

Drugi rozbiór Polski w roku 1793
oderwał od Polski na rzecz Prus i Ro­
s;ji 5 218 D mil. 4 200 000 ludności a re­
szta pozostała czasowo, przy Polsce o-

bejmowałajużtylko4 220 a mil i 4 600000
ludności.

Ta reszta została trzecim rozbiorem
Polski w roku 1795 rozdzielona w ten

sposób, że Ros’a, zabrała w 3 rozbio­
rach ogółem 8500O mil. i 5000000
ludności, Austr,ia 2.100 O mil. i 4 000(00
ludności, wreszcie Prusy 2 700 Q mil.
i 2 500 000 ludności.

Cesarz Napoleon, wskrzesił mocą
traktatu pokoiowego zaw;i,tego 7 ; 9

Konsekracja Biskupa-Sufragana Gnieźnieńskiego.
(Ocf własnego sprawozdawcy).

Gniezno, 18. 1 . 1925.

W dniu dzisiejszym odebrał w

Gnieźnie nowomianowany sufra-

gan gnieźnieński ks. Antoni Laubitz
z rąk 3. E, ks. Kardynała Prymasa
święcenia biskupie. Niezliczone

tłumy wiernych już długo przed
rozpoczęciem uroczystości oblegały
tum i pałac arcybiskupi, skąd około

godziny 10 wyprow’adzono w uro­
czystej procesji Najprzewielebniej-
szego ks. biskupa do tumu. Szpaler
tworzyło wojsko, a tuż za ducho­
wieństwem postępowali przedstawi­

ciele władz: z ramienia rządu p.
Szczanłecki, w’ojewoda poznański p.
hr. Bniński, delegacje miast Gnie­
zna, Inowrocławia itd. Kapituły
gnieźnieńska i poznańska prawie w

komplecie. Wśród ducbowietń-

stwa, którego liczba wynosiła około
60 widzieliśmy księdza infułata A-

damskiego , prałata Kłosa, ks. ka­
nonika Zakrzewskiego i szereg in­
nych. Ceremonji konsekracji, któ­
ra trwała około 3 godziny, dokonał
J. E . ks. Kardynał Arcybiskup Dal-
bor w asyście ks. ks. biskupów Pio­
tra Mańkowskiego, biskupa Kamie­
nieckiego i Stanisława Łukomskie-

go, sufragana gnieźnieńskiego. Bulę
papieską odczytał ks. kanonik Za­
krzewski.

Po odebraniu od ks. biskupa
Laubitza przysięgi i intronizacji bi­
skupiej łącznie z wręczeniem pasto­
rału, mitry, pierścienia itd. udzie­
lili tłumowi tak ks. kardynał Pry­
mas jak i ks. biskup Laubitz, błogo­
sławieństwa.

lipoa roku 1807 z carem Aleksandrem 1
i królem pruskim Fryderykiem Wilhel­
mem III. z główne; części zabori. pru­
skiego (bez Prus Królewskich i Gdań­
ska (,,Ks ęstwo Warszawskie4, które na

razie obejmowało 6 Województw (de-
nartaraentów) r,a 1 860 D milach z o-

krągło 2.40O 000 ludności, tj. głównie
Poznańskie, Toruń i północną częśó
Kongresówki z Warszawą jako stolicą
Z Gdańska wykrojono, podobnie jak
w roku 1919 traktatem Wersalskim

osobne, ,.wolne Miasto44 z okolicznem

terytorjum, pod protektoratem króla

pruskiego i saskiego z załogą francusko-

polsko-niemiecką i gubernatorem fran­
cuskim. Białystok z obwodem Napo­
leon darował Rosji. Pokój wiedeński
w roku 18(9 po ponownem powaleniu
Austrji pod Wagram powiększył księ­
stwo Warszawskie kosztem zaboru au­
striackiego o księstwo krakowskie na

lewym brzegu Wisły i całą południową
część Kongresówki, należącą od trze­
ciego rozbioru Polski do Austrji, aż po
Bug, z miastami Lubi,nem. Kielcami
razem o 919 D mil. iii pól miljona
ludności. W ten sposób księstwo uro­
sło do 2.779 Q mil i 4 miljonów ludno­
ści, ale cała t. zw. ,,Galicia i Lodo-

merja44, położona długim pasem między
Karpatami a prawym brzegiem Wisły,
od Krakowa i Podgórza aż po jej
wschodnie krańce pozostała nadal przy
Austrji z wyjątkiem obwodu tarnopol­
skiego. który Napoleon podarował znowu

Ros’i.

Kongres wiedeński w roku 1815 zniósł

efemeryczny byt księstwa Warszaw­
skiego i st,worzył z jego części po wy­
łączeniu Poznańskiego i części Prus

Królewsk , które zwrócono Prusom, oraz

Krakowa z okręgiem z którego wykro­
jono osobną miniaturową republikę jako
,,Wolne Miasto Kraków44 pod protekto­
ratem Rosii, Austrji i Prus, tak zw

,.Królestwo_ Kongresowe44 pod berłem

dziedzicznem cara Aleksandra I Obej­
mo wału ono zatem część nabytków Prus

z drugiego i z trzeciego rozbioru oraz

’prawie cały nabytek Austrji z trzeciego
rozbioru aż po Bug, z Lublinem i Kieł
cami.

To ,,Królestwo Polskie441. zw. ,,Kon­
gresówka14 obejmowało okrągło 2300
O mil z niespełna 4 miljonami ludności
i przetrwało w tych granicach — co­
prawda ze zmienionym kompletnie po
roku 1831 i po roku 1863 ustrojem -

aż po woinę światową przez pełnych
100 iat Rzeczpospolita krakowska zo­
stała w roku 1846 zniesiona i wcielona
do Cesarstwa austrjackiego, które ją
połączyło z ,,Galicją i Lodoraerją44 w

ieden kraj koronny (c.d.n)

Z PROWINCJI.

Koronowo. Już dziś zwracamy uwagą
na to, te w niedzielę, 8 lutego (tydzień po
koncercie p. Kaernejowej )odbędzie się w

Grabinie przedstawienie amatorskie urzą­
dzone przez Tow. Młodzieży żeńskiej ()­
dograny zostanie poważniejszy utwór sce­
niczny. Bliższe szczegóły podane będą w

afiszach.

NAKLO. Dnia 21 bm. jako w 5-łetnią ro­
cznicę wkroczenia wojsk do Nakla urządza
Czytelnia Kobiet o godz. 5 popoł. na salce
w Strzelnicy miesięczne zebranie O godz
6. odbędzie się koncert orkiestry 15. pułku
artylerji na rzecz oświaty Kaszubów. Za­
leca się członkom brać liczny udział.

WYRZYSK. Stowarzyszenie Urzędników
państwowych, komunalnych i samorządo­
wych na powiat. Wyrzyski urządza w so-

botę, dnia 24 stycnia rb. o godzinie 8-mej
wieczorem w Do,mu Polskim w Wyrzysku
wieczorek połączony z przedstawieniem te-

at.ra .lnem i zabawą taneczną. Czysty zysk
przeznacza się na biednych. Bilety poprze­
dnio nabyć można w kawiarni p. Misiaka

POLICHNO. (Poświęcenie szkoły.)
Dawniejsza szkoła ewangielicka we wsi
Polichno — po wyprowadzeniu się maso-

wem Niemców — zamieniona została teraz

na szkolę katolicką. W tę niedzielę odbyto
się uroczyste poświęcenie szkoły przez ks.

prób. Gepperta z Nakła — w obecności pp.
starosty Wyuka i inspektora szkolnego
M.chaŁskiego z Nakła.

ŚWIECIE. (Kor. wł.) Znaną jest rze­
czą, że jedną z pierwszych bolączek miast
na prowincji są niedomagania komunika­
cyjne.

Gdy zastanawiałem się nad tem, co

jest przyczyną tego, musiały; mi przyjść
na myśl i słowa utyskiwania, które mia­
łem możności słyszeć w tej i owej miej­
scowości, sąsiadającej z Bydgoszczą od
ludzi porównujących stan dzisiejszych po­
łączeń kolędowych z przedwojennym.

Nie można wątpić że w przyszłości
nastąpi pod tym względem poprawa, a na

skutek starań czynników zainteresowa­
nych w Dyrekcji Kolejowej, rozkład jazdy,
który wejdzie w życie prawdopodobnie w

bieżącym roku, przyniesie pewne udogod­
nienia. Jeśli nie pomyślą o takiem po­
łączeniu z Bydgoszczą, oddaloną od nas o

blisko 50 kim., by można było w ciągu
dniu odbyć podróż i załatwić ważne spra­
w’y - to przynajmniej spodziewanem jest,
że nowy rozkład jazdy będzie nieco dosto­
sowanym choć do najistotniejszych potrzeb
naszego miasta.

Jak dalece obecne połączenia kolejowe
u nas są niewystarczające, świadczy do­
skonałe prosperowanie przedsiębiorstw’
przewozow’ych dla komunikacji osobowej
między Świeciem a stacją Terespolem
(kołeji Gdańsk—Bydgoszcz). Przedsię­
biorstwa te rozwinęły się zwłaszcza w o.

statnieh miesięcach. Początkowo używano
powózek. wreszcie ukazały się i samocho­
dy Obecnie mamy już regularną i nieźle

zorganizowaną komunikację
Uda’ącyeh się do Św’iec;a sprawy te

mogą interesować, tembardziej, że na

pierwszy plan wysuwa się tu komunika­
cja autobusem, wcale wygodnym, ogrza­
nym i wewnątrz ośw’ietlonym, którym jaz,
zda ze Świecia de odległego o 7 kim Te­
respola lub z powrotem kosz.tuje zaledwie
2 zl.; takąż opłatę pobierają właściciele

innych samochodów i powózek. Wspom­
niany autobus ma swój rozkład jazdy tj.
odjeżdża ze Świecia wo godzinach (1.00 7 50,
11.20. 16 i 17 30 a z Terespola w godzinach

7 05, 8.50 . 12 .10. 17 .10 i 18.10, przyczern prze­
strzeń tą przebywa w czasie około 20
minut, ewentualnie prędzej, bo w ciągu
niecałych 10 minut.

Przedsiębiorczym organizatorom tego
rodzaiu lokomocji należy się poniekąd u-

znanie. Wspomniane przedsiębiorstwo
wypożycza również samochód osobowy do

dalszej podróży, co w mieście naszem od-
da.Ionem o 0 kim. od Laskowice, około 25
kim. od Grudziądza, i o 8klm od Chełmna,
przy braku dostatecznej komunikacji kole­
jowe! iest przedsięw-zięciem zupełnie na

miejscu.
Podobnie jak mieszkańcy Chełmna

wyczekiremy czasów, w któryeh choćby
rozpoczęła się budowa mostu przez Wisłę
do Chełmna Obydwa te miasta zwiedza­
jący uważajn za na’nlękn’a?sze w t,e( oko­
licy. Posiadają one w’szelkie dane do ro­
zwoju. który znów uzależniony jest od do­
brej komunikacji.

Listy z Pomorza.
’Jak się przedstawia Golub. — Wspa­
niałe zabytki przeszłości. — Miłe są­
siedztwo. — Dobrzyń a Golub. —

Radni żydowscy. — Nasi szabesgoje,
- Brudna fala, — Pejsaty Hanni­

bal. — U bram Golubia.

,(Od specj. korespondenta ,,Dzien­
nika Bydgoskiego").

Golub, dnia 15 stycznia.
Golub należy do rzędu tych mia­

steczek na Pomorzu, które rzucają
się w oczy każdemu swym przecu­
dnie malowiczym krajobrazem.
Wśród tych miast Golub zapewne
zajmuje jedno z pierwszych miejsc.
I nie tylko pod tym względem, ró­
wnież pod względem historycznym
gród ten może wzbudzić niebywałe
zainteresowanie, gdyż posiada moc

zabytków przeszłości. — Każdy więc
człowiek kulturalny, każdy, w kim
nie zamarła wrażliwość na piękno,
dostojność przeszłych dziejów, każ­
dy, kto lubi czasem podumać nad

pomnikiem minionych stuleci, ten

nie ominie wspaniałego zamku krzy
żackiego, dumnie się wznoszącego
nad miastem Goiubiem i Dobrzy­
niem. — Miasteczka te przedzielone
są rzeką Drwęcą, stanowiącą ongiś
naturalną granicę państw zabor­
czy.ch.

Nie musiała to jednak być tak
straszna granica, kiedy dawni mie­
szkańcy GtAubia opowiadają, że co­
dziennie przechodziła ludność po­
bliskiego Dobrzynia do Golubia,
który acz’ mniejszy, jednakowoż
pod względem swego kulturalnego
rozwoju i rozwinię’tego ruchu han­
dlowego imponował zażydzonemu,
zaśmieconemu i niebrukowanemu
Dobrzyniowi. — Dziś jeszcze podró­
żny, gdy zajrzy do Golubia, to roz­
glądając się po mieście zauważy
pierwszorzędnie urządzone hotele,
jak np. p . Trzcińskiego, gdzie !ubie­
li przebywać goście z za kordonu,
urzędnicy rosyjscy zwabieni tu do-
skonałcm cygarem, pierwszorzędną
kawą, muzyką kawiarnianą. Dziś

Golub, że się tak wyrażę, zdziadział
i stopniowo unifikuje się z Dobrzy­
niem. Jest jeden element, który
zdolność unifikacyjną posuwa w

sposób zastraszający: to żydzi. Oni
w swym pochodzie schludnym i czy
stym miasteczkom pomorskim chcą
nadać piętno Nalewek, Ale jeszcze
Golub się broni i dziś w porównaniu
z Dobrzyniem jest Europą. Dobrzyń
(w b. Kongresówce) to miasteczko

o drewnianych przeważnie zabudo­
waniach nisko ku ziemi prz,ysiad­
łych, o niebrukowanym rynku i u-

licach, bez najprymityw’niejszych
urządzeń kulturalno - społecznych,

jedynie zasobne w czerń żydowską,
brudną, smrodliwą - Golub zaś jest

typem miłego miasteczka zacho­
dniego, gdzie na każdym kroku u-

derza schludność, porządek. Jest tu

elektryczność, jest kino, czyste ho­
tele, rynek brukowany, przejdzież
tylko most na Drwęcy i już cuchną­
cy odór poruszy swe powonienie a

pejsata i chałatowa publiczność
przechadza się po ulicy. Żargon na

każdym słyszysz kroku, nieśmiało
zda się, zalękniona wyjrzy gdzienie­
gdzie z kąta postać aryjczyka, onie­
śmielonego i zwyciężonego arogan­
cją synów Judy.

Rynek niepodzielnie we włada­
niu żydów. Ze świecą poszukaj ku­
pca Polaka. Wszędzie żyd i tylko
żyd. powiadał mi pewien miesz­
kaniec Dobrzynia, a mówił to nieo­
mal szeptem, że zadzierać tu z żyda­
mi niebezpiecznie. Wszelkie próby
przeciwstaw’iania się im zduszą w

zarodku. Magistrat przecież w po­
łowie jest żydowski, a znając orga­
nizacyjną solidarność tego żywiołu
łatwo wywnioskować, że w większo
ści wypadków mają za sobą prze­
wagę głosów.

I r,óż my na tę niewolę babiloń­
ską? Ażali niema rady!

— - U nas, proszę pana, — cią­
gnął rr ój przygodny rozmówca — to

już tył4” mamy szabesgojów, że cze­
kać tył(o, jak Polacy zaczną prze­
chodzą ia judaizm. O, bo to jest
potęga, ,,sentencjonalnie rzekł mój
inforna^^1 i oddalił sie zwiesiwszy

ry’kon,
eatón

głowę. Czyż to nie rasowy typ dzi­
siejszego Polaka z jego brakiem

wiary w własne siły?
Uciekam stąd i omijam ubrane

Surę. Salcie, naw’et Helencie, Ma­
nie, Róże, przechadzające się z pej-
satym Ickiem, Srulem, lub pod rękę
po europejsku kurtyzowanym pa­
nem Jóżem, Salomonem. Wszak to

sobota. Wszystkie składy zamknię­
te. Wokół cisza, wolna od rozgwa-
ru targowego. Przyjrzyjcie się te

mu obrazkowi — to żyd świętuje.
Wracam do Golubia, ale i tu już

niestety prześladuje mię pan Aron,
pani Salomea i cała czereda brud­
nych bachorów. Co jest — granica
zniesiona. Golub się zażydza. Kil­
ka domów’ przeszło już w ręce ży­
dowskie. Znaleźli się tacy, którym
serce nie zadrgało, gdy brali juda­
szowe srebrniki. Dziś tego żałują,
nie dlatego, że popełnili świństwo

łajdactwo, ale dlatego, że sprzedali
tanio i dziś są dziadami.

Pej’saty Hannibal przez drzwia­
mi Golubia!

Czy zwycięży zmysł obywatelski
i poczucie grozy sytuacji? Zoba­

czymy. Należy tylko nie wątpić o

sobie, należy obok wiary w powo­
dzenie akcji budować mocną tamę,
trwały wał ochronny, bo brudna fa­
la już jest blisko, już podszywa nam

stopy. Ma nas zalać po szczyty?
Przenigdy!,

c-’ Jr?fc
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Południe przed ,,dziennikiem Bydgoskim°.

(Z przeżytych wrażeń widza).

Bydgoszcz jako duże miasto,
tna też na wzór dużych miast,
także swoje wielkomiejskie senza-

Cje. Jedną z takich swego rodzaju
codziennych senzacji jest między
innemi południowa pora przed loka­
lem ,,Dziennika Bydgoskiego11. One-

gdaj wracając od pracy około 1 go­
dziny w południe, droga wypadła mi

wyjątkowo ulicą Poznańską, przy
której pod numerem 30 mieści się’
redakcja i administracja ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego". Już zdała od No­
wego Rynku zbliżając się, widać
tłumy ludzi starszych i dzieci. Stoją
wozy ręczne, wózki a nawet i dużych
rozmiarów auto. Zaniepokojony
czy aby znów nie wydarzył się wy­
padek, przyspieszam kroku, pędzę
pod redakcję by zbadać co się’ tam

stać mogło, że aż taki t,łok ludzi ze­
brał się. Myśłałem zrazu, że to mo­
że uchowaj Boże jaki nowy ’napad
na redakcję łub inne jakie nieszczę­
ście, tymczasem za zbliżeniem się
pod lokal ,,Dziennika Bydgoskiego",
zastaję kompletny spokó,j a wszy-

- stkich zebranych w tym tłumie w

dobrych humorach, przy pogodnej
pogawędce; tylko tu i owdzie znać

pewne zniecierpliwienie. Podcho­
dzę do stojących na uboczu kil,ku­
nastu mężczyzn i kobiet i pytam co

się tu stało, iż t,aka ciżba narodu

zbiegła się. Na to jeden z nich pa­
trząc na mnie z pobłażliwością, po­
wiada: Jak to? to pan nie wiesłz, że
to pierwsza g. minęła i za chwilę
ma nowy numer Dziennika Bydgo­
skiego wyjść. O! patrz pan, powia­
da mi mój interlokutor, patrz pan
na tę chmarę chłopaków; dla nich

nowy numer Dziennika, to kwestja
życia ich i ich rodzin na najbliższy
dzień. Patrzę, widzę rzeczywiście
kilkadziesiąt pamprów i dziewcząt
Wszystko to wyrostki nieletnie od
10 do 14 lat, głodne, źle ubrane, z wy
głądem anemicznym, uprawia,jący
liczny kolportaż tutejszych pism;
większość z nich jednak zajmuje
się . wyłącznie tylko sprzedażą
,,Dziennika Bydgoskiego", jak mię
ów interlokutor objaśnił. ’Zbliżam
się tedy do tych sugeneris ,,dzienni­
karzy" i pierwszego z pomiędzy
nich naciągam na t. zw. interview.
Ileż ty chłopcze masz łat? pytam.

,
— Na. Gromniczną M. B . skończę

11 lat odpowiada mi malec.
— Rodziców i rodzeństwo jakie

masz? pytam dalej.
— Mam ojca, matkę, trzy młod­

sze odemnie siostry i starszego ode-
mnie brata, co do gimnazjum cho­
dzi, Z dalszego opowiadania chłop­
ca dowiaduję się o strasznej gehen­
nie życiowej tej rodziny. Ojciec na­
łogowy pijak, co zarobi, to przepija,
matka ciężkiem gośćcem nawiedzo­
na zarabiać nie może już praniem po
domach, jak przedtem, więc: z tego
ty!ko proszę pana żyjemy, co ja z

tego ,,Dziennika" uzbieram i m’łod­
sza moja siostra za posługę zarobi,
opowiada mi dalej mój mały inter­
lokutor.

— A cóż ta twoja młodsza sio­
stra zarobić może? pytam zadziwio­
ny.

— Chodzi do jednej nauczyciel­
ki. Pali u niej w piecu, czyści jej
buty i ubranie, przynosi ze sklepi­
ku mleko i bulki i zato dostaje 8
zł. na nyiesiąc i śniadanie. To bar­
dzo dobra pani ta nauczycielka; daj
jej Boże zdrowie! rzecze malec Słu
cham i czuję, że mi się w oczach
mokro robi słuchając tego opow’ia­
dania, lecz pytam dalej: ,,A ileż

ty chłopcze z tego .,Dziennika Byd­
goskiego" zarobisz dziennie?"

— Zależy proszę pana od tego,
jaki dzień i ile ..Dzielnika" sprze:
dam, Tak zwyczajnie, to sprzedam
przez dzień mniej więcej 50 nume­
rów, W’e środę, że to targow’y dzień,
ździebko więcej, ale najw’ięcej to

sprzedaje się zawsze w sobotę’ albo

przed świętem, odpow’iada
’ chło­

pak.
-A czemuż to? pytam.

— Bo w sobotę jest Dziennik za­
wsze gruby. Są rozmait,e mądre rze

czy. Jest także ,,gojibroda", są o-

brazki i inne śmieszne kaw’ałki, to

też ludzie za to Dziennik bardzo lu­

bią i kupują, tem w’ięcej, że w so­
botę i w niedzielę mają W’ię’cej cza­
su do czytania.. Oho! sobota — to

dla nas dobry dzień. Ja sam sprze­
dam w’ sobotę ze 100 Dzienników,
ale są chłopcy, co jeszcze w’ięcej po­
trafią sprzedać. O, widzi pan tam

tego kulawego? To Niemiec, ale
z Dziennikiem chodzi, choć się śmie

jemy z niego jak woła po szwabsku:
,,Nofi czennik hitkoski". Oniten

ślepy tam z psem, koło tej kobiety,
oni najwięcej sprzedają Dzienników

informuje mię’ dalej mój mały in­
terlokutor.

Podchodzę tedy do tego ślepca,
kolportującego ,,bibułę" dziennikar­
ską. Trzyma na łańcuszku psa, któ­
ry pana swego jest stróżem i opie­
kunem.

— Jakże się panu wiedzie z temi

gazetami? pytam nieszczę’śliwego
kalekę.

— Chw’alić Pana Boga, to ta

ździebko kapnie z tego! odpowiada
za ślepca, żona jeg-o. anemiczna, za-

biedowana kobiecina, lecz z werwą
i humorem. Ale ludzie, jak te ga-
zyty kupują u mojego, to nie kupu­
ją ich u niego, dla samych tylko
gazytów, bo tych mogliby i u chło­
paków dostać, kupują ich u mojego,
tylko bez to, że on taki bidny i nie­
szczęśliw’y, powiada mi rzewnie ko­
biecina.

Nasłuchawszy się tych wywnę-
trzeń i zwierzeń, pow’odow’any roz­
budzoną ciekawością co do dat sta­
tystycznych, zbliżam się do licznej
gromadki i powiadam: słuchajcie
dzieci! bardzo to ładnie, że tak pra­
cujecie, aby rodzicom waszym do­
pomóc. ale pow’iedźcie mi też, któ­
rej gazety, bo widzę, że i inne gaze­
ty macie, sprzedajecie najwięcej?

— Dziennika! Dziennika! huk­
nęło bractwo potężnym chórem, aż
mi w uszach zadzwoniło, a wróble

siedzący chmarą na drutach od te­
legrafu, kupą furknęly zestraszo-

ne.

A wy i tamci chłopcy ile sprze
dajecie innych bydgoskich gazet?
pytam znów’.

— Mało! odpowiadają chórem.
Podchodzi do mnie jakiś starszy wy
rostek i pow’iada: E! proszę pana!
,,Dziennik" kupują w’szyscy, naw-et

żydy z długimi, garbatymi nosami.
-— A jak z Rundschauerką? py­

tam owego kulaw’ego Niemca ma­
łego. Ten jednak w’idocznie nie

rozumiejąc mnie dobrze, poszwar-
gotał coś z drugim chłopcem, a do­
wiedziawszy się’ o co się rozchodzi,
uśmiechnął się, machnął lekcewa­
żąco ręką i wyrzekł sucho: Mit der

Rundschau, kein Geschaft.

Odprawiw’szy taki w’ywiad z ło­
buzami gazetowymi, odkryłem wie­
le rzeczy, o których przedtem poję­
cia nie miałem. Nie wyobrażałem
sobie, by ,,Dziennik Bydgoski", mi­
mo silnej a tak nieuczciw’ej nagonki
nań (szczególniej w ostatnich cza­
sach), cieszył się taką poczytno-
ścią, takiem w’zięciem i sympatją u

tutejszego społeczeństwa, a można
tak sądzić opierając się na danych
dostarczonych mi bezpośrednio
przez tych, którzy są faktycznym
łącznikiem pomię’dzy w’ydaw’ni­
ctwem a ogółem czytelników.

Nie miałem też pojęcia o tem, że

dła tak dużej rzeszy maluczkich i

nieszęzęwiśłych, ten ,,Dziennik Byd
goski" jest poprostu sposobem do

życia.
Patrząc na te tłumy dzieci, męż..

czyzn i kobiet obładowanych stosf^_
mi now’ego numeru ,,Dziennika^
patrząc ’na te firmowe wozy i rę-,z’
ne wózki a nawet i auto rozwożS|Ce

srogie tysiące egzemplarzy tog-o
pisma do najdalej odległych pu nję”
tów naszego miasta, biorąc pó(j u.

wagę tę’ armię listonoszów, k tdra

,jBzfenaik" w tysiącach egzen,,p}ą.
rzy do domów donosi, biorąc i;akże
w rachubę i ekspedycję kole j0Wfp
którą to drogą rów’nież tysią ce Cg’
zempłarzy na wsze strony na ństwa
rozchodzi się, przypominają raj sję
w’ielkie stołeczne pisma jał\ ,,Ma-
tin’, ,Nene Frdfe Presse4, tTZen’ków4

paryski, lwowski ,Wiek nsT^yt”
krakowski ,Kurjer i!hłfd rowany\

przed których redakcjami podobny
ruch i rwetes jest, jak tu przed
,,Dziennikiem Bydgoskim" a które
to pisma, podobnie jak każdy nowy
numer ,,Dziennika" stanow’ią dla
sw’oich mnogich abonentów ulubio­
ną, codzienną nieodzowną atrnkcj.
,,Dziennik Bygdoski" w rzędzie pro­

wincjonalnych pism, to potęga, z

którą się w stolicy państwa powa­
żnie liczą. Przeszło 25 tysięcy eg­
zemplarzy dziennego nakładu, to w

prowincjonalnej prasie chyba re­
kord powodzenia, które oby się sta­
le zwiększało. Sfinks.

Wyroki na handlarzy mieszka­
niowych w Warszawie.

Wobec rozpowszechnienia się plagi
lichwy mieszkaniowej, sądy w Warsza­
wie zabrały się ostro do lichwiarzy.
1 tak w tych dniach skazano:

Jana Potockiego właściciela domu

przy ulicy Żórawiej l, za sprzedaż su-

t,eryny na 2 miesiące bezwzględnego
więzienia, IGO zł grzywny i 110 zł onłat

sądowych, oraz Aleksandra Miłosza,
właściciela domu przy ul Stare Miasto
za usiłowanie sprzedania mieszkania na

2 miesiące bezwzględnego więzienia,
200 zł grzywny i 20 zł opłat sądowych

Nadto obydwaj skazani winni ogło­
sić treść wyrcków dwukrotnie w dwóch
dziennikach stołecznych oraz wywieś ć

sentencje sądowe na bramach swych
domów na przeciąg dni 14.

Kiedyż to na bramach domów byd­
goskich ujrzymy takie sądowe ozdoby,
do których przynajmniej kilkadziesiąt
domów u nas pos’ada wymagane do

tego ,,kwalifikacje"?

Zima |akle| jeszcze nie było.
Z Danji donoszą, iż przebieg zimy

w b. r. jest tak łagodny, iż w całym
kraju zauważono, że drzewa wypusz­
czają pąki, a tu i ówdzie zakwitają fi­
!o:ki. Pastwiska pokryte są stadami

bydła, jak w pierwszych dniach wiosny,
Pod Będzinem, jak nam donoszą,

rolnicy wyruszyli z pługami w pole, by
uzupełnić prace, które im w jesieni
mrozy przerwały. Termometr w cieniu

wskazywał 16 stopni 0.

Ważny wyrok w sprawie
emerytur.

Dotychczasowy wymiar emerytur
był bezprawiem i

Najwyższy trybunał administracyjny
w Warszawie uchwalił orzeczenie, wy­
dane przez min’sterjum skarbu dnia 18

lipca z. r . w sprawie uposażenia eme­
rytalnego. Trybunał uchwalił, że arty­
kuł 82 nowej ustawy emerytalnej, o-

kreślający wysokość uposażeń emery­
tów byłych państw zaborczych na 76

proc, ma zastosowanie ty!ko do tych
emerytów, którym do dnia wejścia w

życie nowej ustawy nie przyznano i nie

wymierzono uposażenia emerytalnego.
Ponadto wyrok ustalił, że zarówno po­
przednia, jak nowa ustawa emerytalna,
nie zawierają żadnego ograniczenia u-

posażeń emerytalnych dla emerytów,
zajmujących własne posady w instytu­
cjach prywatnych.

,,ECiub kolporterów
gazedFjrskich”.

Zamyśla go stworzyć i opiekować się
o m nasze ministgj-stwo pracy.

Jednym z najbliższych iadań Min.
i racy jest waVsa z demoralizacją wśród
dzieci i mło dzieży. Chodzi o prawne
uregulowanie wzorem państw europej­
skich, takich zagadnień jak: spożycie
aikoh’jiU) palenie tytoniu, uczęszczanie
do kabaretów i na niestosowne obrazy
kinowe. Na’drudniejszą sprawą jest
uformowanie warunków, w jakich od­
bywa się uliczna sprzedaż gazet przez
dzieci. W związku z tym opracowy­
wany jest przez rząd projekt ustawy,
wprowadzającej granicę wieku i godziny
dnia, któreby uchroniły od wpływu
ulicy’ dzieci do łat 14-tu. Sprzedaż
gazet ulicznych przez dzieci ma być
po 8-ej godzinie zakazana. Uznając
doniosłą rolę, jaką w sprzedaży gazet
może odegrać profilaktyka Mip. Pracy
i Op Społ. dąży do ustawowego unor­
mowania klubów d!a gazeciarzy, gdzie
dzieci w czasie wolnym od zajęć
znalazłyby nauczanie i odpowiednie
wychowanie.

Ustawa kwaterunkowa
złagodzona.

Specjalna podkomisja Senatu, wyło­
niona przez komisję prawniczą i woj­
skową w obecności przedstawicieli M.

S. Wojsk, i Ministerstwa Skarbu obra­
dowała w dalszym ciągu nad projektem
ustawy o zakwaterowaniu wo.jska w

czasie pokoju. Po wyczerpującej dy­
skusji. trwającej około 4 godzin, posta­
nowiono wobec uchwalenia specjalnego
podatku kwaterunkowego, Skreślić art.

11 do 82 pro’ektu ustawy o zakwate­
rowaniu wolska w brzmieniu sejmowem,
traktujące o rekwizycji mieszkań na

kwaterunek stały.

Wielka katastrofa kolejowa pod
Essen.

Wśród ofiar znajdują się robotnicy polscy,
Jak już donosiliśmy, pod Essen na­

st,ąpiła ciężka katastrofa kolejowa, mia­
nowicie zderzenie błyskawicznego po­
ciągu z osobowym.

W ostatnim wagonie pociągu oso­
bowego. który został zdruzgotany, byli
ak podają dzienniki, robotnicy, polscy

-iracnlącv w zagłębiu westfalskiem. Kom-

p’f-tna bsta ofiar nic e tieszcze wygoto­
wana, niema zatem wiadomości, ilu Po­
laków było wśród ofiar.

Prace ratunkowe natrafiają na wiel­
kie trudności, gdyż rozbite wagony
tworzą kupę porąbanego drzewa
i ,pogmatwanego żelaz;.va Do roz­
łączenia połączonych ze sobą konstruk-

cyj żelaznych rozbitych wozów użyto
specjalnych przyrządów ślusarskich,

Samobójstwo czeskiego
generała.

Czeski generał Holeb odebrał sobie

życie w gmachu ministetjum obrony
krajowej. Władze odkryły nadużycia,
dokonane przez niego przy zakupach
zagranicą koni dla arrnji czeskiej.

Sąd wotenny w Nancy zasądził
porucznika niemiecki ego.

Sąd wo,jenny w Nancy zasądził po­
rucznika niemieckiego Eberleina na 5 lat

więzienia i orzekł przeciwko niemu dwu­
dziestoletni zakaz pobytu we Francji za

to, że dnia 27 sierpnia 1914 kazał za­
mieścić dwóch starców przed okopami
niemieckiemi, aby w ten sposób skłonić
Francuzów do zaprzestania ognia. Po­
nadto popełnił Eberlein zbrodnię prze-’
ci w obyczainoś-i

gfOtHcsxcn}

Jfóocmi, frraaMS iasdhroiro

Kogo nie trapią
dziś

ustawicznie wzra­
stające wydatki...

Przyasjinnie.i od jednej troski wolni bedzie
ie, zaopatrując się w ’K’aWsBiłsEtetSBWgiśaB

-umowę podeszwy do nwklejąnia, takowe bo-
; e-n zastąpią w zupełność} 8-4 podeszwy

- ;óiznne.
Użyciem tych podeszew oszczędza sic każdo-

razi,w , 12 złotych i więcej. Oprócz tego do­
dają clcgtnc.ii, są nieprzemakalne, nie brudź;,,
a wskutek specjalnego preparowan’a materiału
nic ślizgają się nawet po Jodzie. Pozatem nie
różnią się n’ezem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a n;i życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoźdź-, trzymają bardzo trwale.

’S ’iMBBfłlBBsSfr’B-sŁdS podeszwy nadają się
także do potlzclowauia kaloszy, ooiiwin dla

gimnastyki oraz wszeik mgo obuwia gonjowcg, -.

Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze!
Cena za parę złotych 2,75, 3. -. 3 .25 dla dzieci,

pań i panów.
D ) nabycia w wszystkich pierwszorzędnych

skiadoch, obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące po,deszwy
d.o obuwia w Bydgoszc-zy:
Trelleliorg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller
Gdańska 45. K- Gabrtclewicz, i lac piastowski
nr. 3 , ,T . l)llling, uf Toruńska 1"9 . J. Bndysz
ttl. Poznańska -7 . W . RepKa, ni. Śniadeckich’ 5
Kern, ul. Jagiellońska 81, ,.Tani bazar- Star.t
Synek nr. 14 . Otto Pielach, ,Sępólno (Pomorze).

,, J?g:wctsfpoiE"°
Generaln;i Ag’n.’ura Ula Polski

Vnji Lubelskiej 14a. (592 1



Nr. 15?
DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 20.1. 1825. Sfr. W,

KROM!SCA.

Bydgoszcz, poniedz., d. 19 . stycznia 25r.

KALENDARZYK.
Dziś w poniedz. S . Mar’usza i Tow. mm .

Jutro w wtorek S. Fabj. i Sebastj. mm .

Wschód słońca o godzinie 7.30.
Zachód słońca o godzinie 16.12 .

Dyżury nocne aptek: Od 19 do 26. bm.

łńają dyżur nocny: l) Apteka Centralna,
ul. Gdańska, 2) Apteka pod Gwiazdą, Zbo­
żowy Rynek, 3) Apteka pod Lwem, Okołe.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,,Biedna dziewczyna" (50 proc,

żniżki.)
Jutro: ,,Oj, mężczyźni . .

Do dzisiejszego nakładu miejscowego
dołączamy Nr. 2 Orędownika Urzędo­
wego na m asta Bydgoszcz.

/ — Nasz dotychczasowy odpowiedzialny
redaktor p. Trel!a z dniem 15 bm. na wła­
sne życzenie opuścił zajmowane przez sie­
bie stanowisko, udając się na studja do

,Poznania.
Od dzisiaj podpisuje .,Dziennik" —

jako odpowiedzialny, w myśl ustawy pra­
(sowej — p. red. Czesław Budnik, który był
do tej pory współpracownikiem jednego z

pism gdańskich.

— Zmiany w sądownictwie. Sędzia
!powiatowy Tadeusz Dzierżyński ze Śre­
!mu przeniesiony został na takież sta­
(nowisko w Bydgoszczy. — Sędzia Wi­
)told Kutzner z Pleszewa przeniesiony
do Poznania. — Sędzia Fr, Połtowicz
K Chełmna do Grudziądza.

Mianowani: Manngiewicz Grzegorz
sędzią okręgowym w Poznaniu, — Da­
(szyński Kazimierz, Kazowski Józef.
Stabrawa Zdzisław i Gracz Damazy, a-

plikanci sądowi w Pozaniu — asesora­
mi sądowymi.
I Przeniesiony w stan spoczynku: Ży-
borski Jacek, dyrektor przy Sądzie (O­
kręgowym w Grudziądzu.

Zwolniony: Garstecki Marjan, ase­
sor sądowy w Pniewach.

— Na listę adwokatów zostali wpi­
jani: Dr. Gabryel Tadeusz Manstein

)Henner w Szubinie, Stefan Rosada w

Mogilnie, Dr. Marjan Pałka w Pszczynie
(na Górnym Śląsku).

— Nowy zarząd ,,T-wa miłośników

Bydgoszczy". W zeszły piątek odbyło się
pierwsze zebranie nowego zarządu w-

kpomnianego tąwarzystwa, które zostało

zreorganizowane i dc nowej pracy pobu­
dzone. Prezesem został wybrany p. Ru-

y doił Krahl, sekretarzem — Dr. Bełza, skar­
bnikiem Dr. Teodor Brando wski. Do

współpracy z zarzą,dem zaproszono jeszcze
osobno dyrektora ogrodów miejskich p.
GiintzJa i panią Chrząszczewską, która

,pracuję, nad wydaniem dziełka historycz­
nego o; Bydgoszczy.

’
— Witold ZdzRowieeki. ulubiony arty­

’sta teatru toruńskiego, wystąpi dziś (po­
niedziałek) w przedstawieniu dla dzieci i

!opowie im piękne bajeczki. Będzie to nie-
la.da atrakcja i na)g-zcczniejsze dzieci na­
szego miasta pown.iy skorzysta!’ z okazji
;i pospieszyć dziś o 4-ej do kina ,,Corso".
,PŁn Zdzitowieeki urządzając w Toruniu

’przeć!siawienia dziecięce podbił sobie ser­
duszka naszych ,,milusińskich Bajki, oraz

halecik wyreżyserówa? art. dram, przybyły
specjalnie z Poznania p. Bli!ski.

We wtorek i środę o 4 o.j dwa ostatnie

przedstawienia.

- Jadwiga Dębicka w Bydgoszczy. Jak

się dowiadujemy, przybędzie do Bydgoszczy
zna.komita- nasza śpiewaczka p. Jadwiga
Dębicka ną występ gościnny. Artystka wra­
ca do kraju po tryumfach na scenach o-

,porowych zagranicznych. Szczególnie w

państwowej operze berlińsk. wybitna nasza

rodaczka odniosła ogromny sukces. Krytyka
berlińska, znana z swej ostrości, uz.haje
jednogłośnie wyjątkowe walory muzyczno­
dramatyczne p. Dębickiej, tembardziej, że

jak o tem przekonaliśmy się artystka na­
szą jest prawdziwa nerłą w zespole śpie­
waczym opery berlińskiej, Zapowiedź go­
ścinnych występów p. Dębickiej na naszej
scenie wywoła wielkie zainteresowanie.

- - Druga część filmu ,,Duo vadis?M,
Wyświetlana w Kristalu, przewyższa o ca­
łe niebo część pierwszą. Ppżar Rzymu,
’żywe pochodnie w ogrodach Nerona, i- ;

grzyska w Colosśeum, piękna śmierć Petro- i

p;uszą — są to wszystko sceny, które wi i

dza wprost porywają. W żadnym filmie (
ii w żadn(ym kinie na kuli ziemskiej cze-

’

feóś tak wspaniaiego nie widzieliśmy1 _l

— Niewiarowska w kinematografia,
Dzięki wyświetlanemu w kinie ,,Nowości"
filmowi p. t . ,,Kiedy kobieta zdradza męża"
została wprowadzona nowa gwiazda kine­
matograficzna, znana primadonna operet­
ki warszawskiej, Kazimiera Niewiarowska.

Brak nam tylko w Polsce reżysera,
który potrafiłby w umiejętny sposób wy­
zy’skać wszystkie zalety Niewiarowskiej,
więc przedewszystkiem jaj fotogeniczność,
temperament, brawurę, niebywałą impre­
sję gry. Wrodzono elegancja i piękne wa­
runki zewnętrzne Niewiarowskiej zachwy­
cają każdego, kto oglądał film ,,Kiedy ko­
bieta zdradza męża."

- Ro-czne walne ze’branie Tow. Robo­
tników Katolickich przy kaplicy w Bielaw-
kach odbyło się w ub. niedzielę br. Po

odczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia przewodniczył walnemu zebraniu drh.

Wolny, następnie przystąpiono do sprawo­
zdania z całorocznej działalności zarządu.
W ka.sie na rok bieżący pozostaje 425.31 zł.

W razie śmierci członka wypłaca kasa po
pół roku członkowstwa 25 zl, po roku. 60

złotych. W dyskusji nad sprawozdaniem
przemawiał drh. Langner, który aprobo­
wał pracę zarządu, co obecni przez powsta­
nie z miejsca potwierdzili. Następnie
przystąpiono do wyboru nowych członków
zarządu. "Na zastępcę prezesa wybrano
ponownie drh. Jasinieckiego, zast. sekr.

drh. Łukaszewskiego, na ławników drh.
Kufla ponownie, oraz Maeiocłia i Sobiaka.

— Bal Lisen,in Handlowego Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 1 lutego w auli

Państwowej Szkoły Przemy,słowej. , Tra­
dycj’a zeszłoroczna zapewnia mu doborowe

towarzystwo i doskonałą zabawę w pię­
knej sali przy dźwiękach wytrawn,ej ot-

kiestry p. Kłobucki ego.,

— Pełne prawa gimnazjów państwo­
wych nadał Pan Minister Wyznań religij­
nych i Oświecenia publicznego w Bydgo­
szczy: gimnazjum męskiemu im. Reja i

gimnazjum żeńskiemu, które podlegają
magistratowi i uważane dotąd były za pry­
watne szkoły średnie ogólno-kształcące.
Prawa te będą stosowane zwłaszcza kiedy
chodzi o zwrot opłaty szkolnej za dzieci

funkcjonariuszy państwowych.

— Towarzystwo Obywateli Szwederowa
istniejąco już piąty rok, miało w dniu

wczorajszym swe roczne walne zebranie.

Przewodniczył radny miejski p. Trębacz.
Członków liczy towarzystwo 640. Towa­
rzystwo ma na celu nie tylko wyłącznie
spra.wy gospodarc,zych ulepszeń ku osobi­
stym wygodem i estetycznego wyglądu tej­
że dzielnicy miasta, ale niem,niej pracuje
usilnie nad zagadnieniem budowy większe­
go kościoła, gdyż obecny stanowczo jest
za szczupły, by pomieścić wszystkich
wiernych. Ustępującego prezesa, p. Siu-

dowskiego, który urząd ten piast,ował przez
3 łata mianowano w dowód zasług człon­
kiem honorowym towarzystwa

Ks. proboszcz Konopczyński zakomuni­
kował zebranym, że sprawa budowy ko­
ścioła już w niedalekiej przyszłości, dzięki
całemu społeczeństwu bydgoskiemu, które

z pewnością nie odmówi poparcia, może

być urzeczywistnioną,
Do zarządu wes|li na ten rok pp.: Pio­

trowski ... prezes, Zalewski — zastępca,
Jaskólski — sekretarz, Meliński — zastęp­
ca, Beezyński — skarbnik, ą jako ławnicy
pp. Pisk!orski, Szmidt, Michałowski.

-,
- Buster Keaton. Zapowiedź dyrekcji

kina ,,Liberty" o obrazie ,,Rozkosze gościn-
ności"w wykonaniu mistrza nad mistrzami

Bustera Keatona. stanowczo iest zą skrom-

Biura pośrednictwa małżeństw
w Bydgoszczy,

(Ciąg dalszy).
Jest w Bydgoszczy I pośrednik małżeństw. - Ten zamierza otworzyć
oficjalne biuro koncesjonowane. - Biuro takie niema sensu ani racji. -

Swatanie iest gorżklm Chlebem. — SamozwaAczy ,,adwokat", który
pannę okradł, zaco swatka o mało kijem nie dostała.

W międzyczasie dowiedziałem się,
że w Bydgoszcz przy ul. Kwiatowej
mieszka pewien pośrednik małżeństw,
który nawet legalny kantor z tem

metier otworzyć zamierza, a tylko
niewie, jakie magistrat w obec jego
podania o odnośną koncesję zajmie sta­
nowisko. Spytałem więc mojego gościa,
czyonawiecośotemijak sięna
takie biuro jawne, a nie pokątne, za­
patruje.

— Jak ja się na to zapatruję? 1—
rzekł mój gość nieco poirytowany —

Przyznam się panu, że ten spekulant
najlepiej by zrobił, gdyby takiego
biura wcale nie otwierał, bo będzie
z tego tylko kompromitacja. Sam nic
nie zrobi a innym tylko zaszkodzi,
Proszę ja pana, gdzie się to chłopu
brać do takich rzeczy. W tem trzeba
mieć edukacię, trzeba mieć doświadcze­
nie. On pewnie myśli, że szyld na

drzwiach wywiesi i już... Będą ludzie
latać do niego jak warjaty. Brakuje
:jeszcze, aby te panny, co chcą przez
niego wyjść za mąż, w oknie u Chu­
dzińskiego i Maciejewskiego na pokaz
wystawiał, Boże mój, jacy ludzie są

jeszcze głupi. Do takiego interesu,
oroszę pana, trzeba mieć tyle delika-

tessjr, tyle chytrości.... Tu trza ka­
walera wymacać, tam trza pannę prze­
konać, to znowu rodziców wybadać,
że mało sobie piersi czasem nie wy­
gadam. A ten na Kwiat,owej ulicy
myśli pewnie, że na jednej stronie

szyldu wymaluie kawalera z dużym
wąsem, na drugiej stronie pannę
z grubym workiem, i myśli, że w ten

sposób interes w ruch puści, Ale zje
on djabła. Biuro takie to nie kolo-
nialka a panny to nie bułki. Łeb
trzeba mieć do tego, jak u konia, aby
tak pokierować i pokrę, ić, żeby mał­
żeństwo się z tego zrobiło. Ja gdy
idę do jakiej rodziny, to tylnemi scho­
dami, a pierwej jakiego chłopaka po­
syłam się zapytać, czy można. Bo niech

Bóg uchowa, aby się kto zwiedział, że

takie małżeństwo przychodzi do skutku
nie z miłości, tylko przezemnie i dla

pieniędzy.
— A czy te skojarzone przez panią

małżeństwa są na ogół szczęśliwe?
— No, myślę. Jak ja dobiorę jaką

parę, to i w korcu maku lepiej by się
nie znaleźli. Ale przyznać się do tego
niechcą.

m Czemu?

— Bo widzi pan, zawsze chodzi
o tę przeklętą prowizję. Przed ślubem

pieniędzy brać mi nie wypada, bo
ludzie nieraz i od ołtarza się rozchodzą,
a przyjdę po ślubie, to mąż wpada na

mnie z wyrzutami: pani chcesz pie­
niędzy, a żonę mi pani dałaś, że niech

ją polarnie, ja się spodziewał innej, a to

klótnica jest, albo nogi ma krzywe,
albo czego innego jej brakuie. I aby
się wykpić od prowizji, to mówi, że
nieda pieniędzy, bo mu są na rewolwer

potrzebne, aby się mógł zastrzelić
A często tak bywa, żo ledwo wyjdę
za drzwi, to oni już się całują. Oj,
niech pan nie myśli, żęto słodki chJcb
takie swatan?e lu-^i. Słodki dla tych,
których swatam, ale nie dla mnie
A ta nieuczciwość ludzka, Boże ko­
chany ! To już najmniejsze, że mnie
taki kawaler po ślubie z kwitkiem

puści, ale jak on to stara si§ pannę
i rodziców panny urządzić, co on nie

nahlaguje, że co on iest, a tu się
potem często pokaże, że on, z prze­
proszeniem, coś jest. Ja muszę pierwej
dobrze się dowiedzieć, czy ten albo

inny wart jest, abo go z bogatą i po­
rządną panienką wyswatać.

Mnie się przed paru laty tak trafiło,
że do jednej rodziny wprowadziłem ka­
walera, który się podawał za referen­
darza czy za adwokata nawet, a wie

pan, czem on by!? W Nakle na dworcu

kolejowym chodził z koszykiem i ga­
zety sprzedawał! A my mu wierzyli
w jego adwokactwo, bo na gazetach
się rozumiał, umiał powiedzieć, gdzie
która wychodzi i ile kosztuje, więc
zawsze niby inteligentny się wydawał.
Aż on raz, gdy nikogo nie było
w domu, przyszedł do ich mieszkania,
wycałował kucharkę, oicu panny zabrał

spodnie i kamizelkę, matce wziął z bie-
liźniarki garnitur zębów na zlocie, bo
nie było co innego, a z przedpokoju
słoik marmolady i poszedł sobie, że go
ani oko ludzkie nie widziało. To wie

pan, to jakem przyszła potem do tej
rodziny, to o,jciec bez podwórze z laską
mnie gonił, i ino tyle nujego szczęścia,
że rau się obcas wraził do kraty w ka­
nale a ja bez ten czas schowała się do

szewca, co obok zaraz mieszkał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K wo IHOWOŚCł
I DziS powtórzenie premiery!

Gwiazda sto!icy Kazimiera Nie­
wiarowska oraz najgenialniejszy tragik
polski Jńzaf Węgrzyn w obrazie ero­
tycznym pod tytułem

Kiedy kobieta
zdradza męża

Miłośnicy kinematografu! Amato­
rzy silnych wzruszeń! Wielbiciele pię­
knych kobiet! Znawcy szczerozłotych
talentów! spieszcie na najwybitniejszy
film polski z udziałem aktorów zagra­
nicznych. 0547

ną. Treść obrazu jest wzięta z czasów,(
gdy życie w Ameryce nosiło jeszcze cechy(
patryachalne, gdy ówczesny New-Yotki

podobny był raczej dó naszej dzisiejsze};
Parcianówki. Istnia,ł tam zwyczaj ,,ven-i
detty" - krwawej zemsty. Rody poswa-(
rzone czychały na siebie z bronią w ręku,1
przekazując nienawiść z pokolenia w po-(
kolenie. Potomkowie nie zdawali sobie

często sprawy co było istotnym powodem
powstania tej ślepej nienawiści, a niektó-5

rzy stara!i się przerwać łańcuch łekkomy(
ślnych zbrodni, przeczuwając instynktyw
nie, że dolewając oliwy do ognia tem sa­
mem podpisują wyrok śmierci na swoich)
dzieci. Na tym tragicznym podłożu konse­
kwentnie rozwija się bieg wypadków
wspaniale ubranych w szatę najświetniej-’
szego humoru, humoru dobrego, dobrze w

każdym szczególe pomyślanego i precy­
zyjnie pewną ręką na film przeniesionego.
Pomysły przedstawienia podróży pierwszą
kolebą, ratowania się fort!ami przed czy
hającymi mścicielami oraz walka z żywio­
łowym prądem wodospadu Nfagary, nad-

rywa boki śmiejącemu się do łez widzowi
i zachwyca brawurą i świetnością wyko­
nania,. Widowisko czyni imponujące wra-i
żenie. Film ten bez dwuch zdań jest
czemś całkiem odrębnie oryginałnem -

niewidzianem.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Zebranie wal-/
ne odbędzie się w poniedziałek dnia 19 bm j
o godzinie H8 w szkole na Okołu. nl. No­
wogrodzka. Uprasza się o stawienie wezy-s
stkich czynnych i nieczynnych członków(

K!ub Sportowy ,,Polonia". Zebran?e

zarządu klubu odbędzie s?ę w ponie­
działek, dn. 19. I. 25 o godz. 71/, wiecz.!
w lokalu ,,Harmonii^ przy ul. Marcin-i

kowskiego. Obecność członków nowego
jak i byłego zarządu konieczna.

1482) Związek Handlowców. Ze­
branie plenarne odbędzie się w środę,’
dnia 21 bm. punktualnie o godz 8-mej1
wieczorem w hotelu ,,Lengninga’b Pan1

profesor Zygmunt Hannusiak będzie’
mówił na temat: ,,Organizacja firm w

związku z odbudową gospodarstwa spo-
łecznego". Ze wzgjędu na aktualność!

tematu prosimy o liczny udział. Przed1
zebraniem prosimy zgłaszać adresy1
gości na nasz bal maskowy u kol1

Kamińskiego. Jeszcze nie zorganizo­
wanych pracowników handlowych i biu­
rowych prosimy wstąpić w nasze sze­
regi. Zarząd.

1413) Nadzwyczajne walne zebranie
Iow. Pom. Fryzjerskich odbędzie się
w poniedziałek, dnia 19 bm o godz. 8
wiecz. O liczny udział członków prosi

Zarząd.
Baczność! Tow. Oświat. Lech,

Walne zebranie odbędzie się w ponie­
działek 19 bm. o godz. 8. ul. 3 Maja
przy placu Piastowskim. Członkowie1

zalegający ze składka winni się z tej­
że uiścić w przeciwnym razie nie wcią­
ga się tychże w ewidencje członków na

rok bieżący. 11414) Zarząd.
(1531 a) Tew. Śpiewu ,,Halka". Lekcja

śpiewu ’dziś, w poniedziałek, o godz. 8-mej
wiecz. w Ognisku. Zarząd.

(1546) Towarzystwo Muzyczne. W

poniedziałek, o godz. 7 i pół wieczorem w

konserwatorjum prof. Winterfelda organi­
zacyjne zebranie sekcji chóralnej. Najlicz­
niejsze przybycie członków i sympatyków
pożądane.

(1.543) Tow. Urzędników Miejskich w

Bydgoszczy. Roczne w’alne zebranie od,bę­
dzie się w wtorek, dnia 20 bm., wiecz. o

godz. 6-tej na sali posiedzeń Rady Miej­
skiej. Na porządku obrad sprawozdanie
dotychczasowego i wybór nowego zarządu
oraz irne ważne spra-wy. O punktualne i

gremjalne przybycie członków, prosi
z" - - ,’ Zauą,a.
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I PZBAt COSPOPARCZK j
Prowizoryczna umowa

handlowa z Niemcami.
W dniu 13 stycznia 1925 r. deleg;at

ireądu polskiego p. dr. Stanisław Kar­
bowski podpisał z delegatem Rzeszy
(niemieckiej p. dyrektorem ministerial­
nym Wallrothem prowizoryczny układ

(następującej treści:

Ożywione pragniem, aby gospodar­
}cze stosunki pomiędzy Polską a Niem-
^0)1 znalazły tymczasowe uregulowanie

do zawarcia ostatecznego traktatu

(handlowego, postanowiły obydwa rządy
(rozpocząć rokowania w sprawie tym­
czasowego układu gospodarczego i mia­
)nowały w tym celu jako pełnomocników:
rząd polski p. dr. Stanisława Karłow­

skiego,rządniemiecki dyrektora ministerjalnego
w urzędzie do spraw zagr. p . dra.
Ehrlicha Ayallrotha

(którzy po stwierdzeniu pełnomocnictw
łwoich jako wystawionych w dobrej i

Należytej formie, uzgodnili co następuje .

’ Art. 1 . Każda z układających się
stron stosować będzie przy wwozie to­
warów drugiej strony do swego tery-
(torjum celnego, każdorazowe stawki

Swojej ogółnej, autonomicznej taryfy
celnej.
f Art. 2. Każda z układających się
stron przyjmuje zobowiązanie w obrocie

(towarów z drugą stroną nie wydawać
!żadnych nowych zarządzeń na jej nie­
korzyść, które specjalnie albo przewa­
(żnie skierowane są przeciwko drugiej
(stronie, w szczególności zaś: a) rząd

^ Iski nie będzie przy towarach wwo-

nych z niemieckiego terytorium cel­
nego do Polski stosował zarządzenia o

cłach maksymalnych z dn 22. XI. 1924 r..

ogłoszonego w nr. 102 Dziennika Ustaw
tRzplitej Polskiej, z dn. 1. XII . 1924 r.,

rząd niemiecki nie będzie stosował przy
warach, wwożonych z polskiego tery-
rjum celnego do niemieckiego § 10

iemieckiej ustawy o taryfie celnej z

n. 25. XII. 1922; b) żadna z układa­
jących się stron nie będzie zmieniała
na niekorzyść drugiej strony obecnego

,nu rzeszy co do zakazów wwozu i

ywozu, co do ograniczeń, co do cen

opłat wywozowych, oraz co do for-
alności celnych i innych w sposób,

który bądź specjalnie, bądź przeważnie
;skierowany jest przeciwko drugiej
?stronie.

Art. 3 Niniejsze postanowienia obo­
,wiązują do dn. 1 kwietnia 1925 r. Obie

(strony układające się przystąpią w

Berlinie w dn. 1 marca 1925 r. do ro­
?kowań dla zawarcia traktatu handlowego.

Art. 4. Obydwa rządy zastrzegają
’sobie wyrażenie ,zgody na niniejsze po­
;rozumienie w ciągu 6 dni od daty pod­
!pisania.

) Porozumienie niniejsze wygotowane
jest w dwóch egzemplarzach w języku
i polskim i niemieckim.

i Podpisano w Berlinie dn. 13 stycznia
- 1925 r. (-) Karłowski (—) Wallroth.
f W związku powyższym układejn
wymienione zostały noty słowne. Rząd
niemiecki oświadcza w swej nocie, iż

będzie prowadził dalsze rokowania go­
spodarcze polsko-niemieckie na zasadzie

(wzajemnej generalnej klauzuli o naj-
jwiększem uprzywilejowaniu, zaś rząd
(polski stwierdza ze swej strony goto­
’wość przystąpienia do tychże rokowań,
;uwzględniając w nich w miarę możności

zasadę największego uprzywilejowania.
(Pat.)

— Jak adresować do Gdańska. N:
Ifiźy wszystkie listy adresować po po
}sku: ,,Gdańsk". "Dla uniknięcia wą

’pliwości, adresujący przy slow
!,,Gdańsk" powinien dodać — ,,Poln
,sches Postamt", plac Heweljusza, K(
;respondencja, na które;j przy adresi

po niemiecku adresujący umieści słów
,,Gdańsk" będzie kierowana również n

polską pocztę. Korespondencja adresc
wana ,,Danzig" będzie kierowana n

jpiemiecką pocztę gdańską.
Listy wysłane przez pocztę polsk

,fiJożna frankować według taryfy obc

:wiązującej wewnątrz Polski, t. j . z

!Ust do 20 gramów wagi 15 groszy, z

’kartę pocztową 10 groszy. Przesyłają
natomiast listy z Polski przez poczt

gdańską płaci się za list 18 groszy, tj
tyle, ile wymaga taryfa obrotu poczto­
wego z Gdańskiem. Poczta polska do

ręczą listy jedynie w obrębie właściwe­
go portu gdańskiego oraz w obrębie
samego miasta Gdańska. Inne zaś miej­
scowości, jak Wrzeszcz, Sopoty nie są

objęte zakresem działalności poczty pol­
skiej. Można również adresować listy
poste restante na pocztę polską, pisząc
w adresie ,,Poste restante — Polski U-

rząd Pocztowy" — albo ,,Postlagernd
polnisches Postamt". Na koniec jedynie
przy pomocy polskiej poczty można

przesyłać do Gdańska pieniądze.

Drugi nakład srebrnych monet.
Pierwszy poszedł na szmelc!

W mennicy państwowej w Warsza-

awie odbywa się obecnie sprawdzanie
nadeszłego z Paryża pierwszego trans­
portu monet srebrnych jednozłotowych.
Jednozłotówki srebrne łącznie z nowym
transportem dwuzłotówek zaczną wpły­
wać do obi?gu w drugiej połowie bm ,

w większej zaś ilości puszczone będą
w obieg przy wypłacie lutowej pensji
urzędnikom.

Do obliczenia komornego pod­
stawowym czynszem Jest tylko

czynsz z r. 1914.
Sąd najwyższy w Warszawie zajmo­

wał się w dniu 8 bm. sprawą ustalenia

podstawowego komornego, która jako
zasadnicza, posiada ogromne znaczenie

precedensu i niewątpliwie zadecyduje o

losach wielu powództw, jakie są w to­
ku w podobnach sprawach.

Sąd najwyższy stanął na stanowisku,
że umowy z przed r. 1914 nie są mia­
rodajne przy określaniu komornego z

roku 1914 i właściciele nieruchomości

mają zawsze prawo spowodować decy­
zję urzędu rozjemczego. Wyrok ten

przysporzy oczywiście pracy urzędom
rozjemczym, gdyż dotychczas właści­
ciele nieruchomości, o ile lokator po­
siadał kontrakt np. z roku I_SIS lub1912,

przewidując beznadziejność procesu są­
dowego, przyjmowali określone w ta­
kich umowach komorne, jako podsta­
wowe, nie wszczynając innych kroków.

Reorganizacja administracji
lasów państwowych.

W wykonaniu par. 6. rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30. gru­
dnia 1924 r. o organizacji i administracji
lasów państwow’ych Rada Ministrów u-

chwaliła nowy podział lasów państwowych
na dyrekcje. Poprzedni podział na okręgi,
dokonany na podstawie rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 czer­
wca 1924 r. o statucie przedsiębiorstwa
,,Polskie lasy państwowe11, traci z dniem
1.1 utego 1925 r. moc obowi ązującą-

Utworzone będą następujące dyrekcje
lasów państwowych:

l) Dyrekcja lasów państwowych w

Warszawie, obejmująca województwo łódz­
kie, śląskie i warszawskie, oraz powiat
będziński i częstochowski woj. kieleckiego,
i pow. Garwoliński, woj. Lubelskiego.

2) Dyrekcja lasów państwowych w Ra­
domiu, obejmująca pozostałe powiaty woj.
Kieleckiego, oraz kilka powiatów woj. Lu­
belskiego.

3) Dyrekcja lasów państw, w Siedlcach.

4) w Białowieży,
5) w Wilnie,
8) w Łucku,
7) we Lwowie,
8) w Toruniu,
9) w Bydgoszczy,
10) w Poznaniu.
Nowa organizacja administracji lasów

państwowych wchodzi w życie z dniem
1. lutego r. b.

Pleruszo Pomorska Wsiowa
Rolnictwa l Przemysłu

w Grudziądz(u

(26. czerwca -1925 - 6. Ilpca)
zawiadamia, że biuro Komitetu otwarte

zostało z dniem 2-go stycznia r. b.

w Grudziądzu przy ul. Lipowej nr. 31,
te!, nr. 9. (1519

Nasz dorobek gospodarczy
w roku 1924.

Rząd o budżecie za r. 1924 przed senacką komisją gospodarstwa
społecznego. — Postępy w dziedzinie organizacji pracy.

Warszawa, 17. 1 . (PAT). Senacka

komisja gospodarstwa społecznego w dal­
szej rozprawie nad sytuacją gospodarczą
państwa wysłuchała referatu p. wice­
ministra skarbu Klarnera. Dzięki spo­
rządzeniu budżetów miesięcznych, w po­
łowie stycznia 1925 roku Ministerstwo
Skarbu ma już zupełnie jasny pogląd
na budżet i 924 r. Z wywodów p. mi­
nistra Klarnera okazało się, że podatki
bezpośrednie nie zupełnie dopisały.
Mniej aniżeli preliminowano wpłynęło
z

’

podatków gruntowego, majątkowego
i dochedowego, natomiast ’więcej ponad
preliminowaną sumę dał podatek prze­
mysłowy, wskutek czego ulegnie oo

złagodzeniu i odnośna nowela będzie
przedłożona w krótce Sejmowi. Oo do

podatków pośrednich - dały one zna­
czne plusy, a mianowicie monopol tyto­
niowy dał o 100 proc, więcej, aniżeli

było preliminowane, cła — 188 proc,
więcej. Fatalnie przedstawia się rubryka
przedsiębiorstw państwowych. Dochody
z lasów państwowych, obliczone były
na 60 miljonów zł., a dały tylko 9 mi-

]jonów zł. Na zapytanie, dotyczące
egzekucji podatkowej, odpowiedział p.
min. Klamer, że statystyka egzekucyjna
jest minimalną. Co do horoskopów na

przeszłość p. minister zrobił cyfrowe
porównanie między tem, co mieliśmy
1 stycznia 1924 r., acomamy1sty­
cznia 1925 roku. Znaków obiegowych
(marek) — mieliśmy dnia 1 stycznia
1924 r. na 100 milionów zł., a nie była
to cyfra najniższa, bo w październiku
1924 r. było tylko 70 miljonów zł. Dnia

1 stycznia 1925 r. było w obiegu 550
m !jonów zł. w biletach Banku Polskiego,
tudzież 150 milj. zł. bilonu.

Sen. Kowalczuk (ZLN.) wykazał na

podstawie danych statystycznych, iż po­

mimo, że górnictwo ’węgłowe na G.
Śląsku zredukowało ilość robotników ze

150 000 na 92000, ogólna suma wydaj­
ności pracy wzrosła. Co do przemysłu
hutniczego (żelaza i stali) po przedłuże­
niu dnia pracy do 10 godzin okazało

się, że przy zmniejszeniu ilości robotni­
ków z 42 000 do 25000 wydajność
zwiększyła się o 50 proc. Dlatego też

dziś huty produkują znaczniej taniej
i będą mogły łatwiej konkurować z za­
granicą.

Sekretarz komitetu ekonomicznego
ministrów p. Widomski, mówiąc o ob­
ciążeniu podatkowym, stwierdził, że nie
można go w naszym kraju porównywać
z obciążeniem w innych krajach. Ob­
ciążenie podatkowe u nas wynosi 45 zł.
na głowę, przyczem pamiętać należy, że
w calem świecie wartość złota spadła
o 50 proc, w stosunku do wartości to­
warów. Co do drożyzny, p. Widomski

podkreślił, że odbijają się tu jeszcze na­
stępstwa inflacji w czasie kiedy przed­
siębiorstwa straciły orjentację kalkula­
cyjną. Jednakże i tu zaznacza się po­
prawa i przedsiębiorstwa starają się pod­
jąć konkurencję z zagranicą.

P. Widomski powiadomił komisję o

stworzeniu biura do badania cen, które
składa się z osób ściśle z życiem społe­
czeństwa związanych. Wreszcie na­
czelnik wydziału Ministerstwa Przemysłu
i Handlu p. Zwoliński zakomunikował,
że na różne artykuły pierwszej potrzeby
obniżono cła, aby dać społeczeństwu
możność nabywania ich po tańszej ce­
nie. Również zniżono frachty kolejowe
w 49 pozycjach, co ma się przyczynić
do usunięcia drożyzny.

Wywłaszczenie koncesji.
Od Nowego Roku uzyskało moc prawną

rozporządzenie Prezydenta Rzeczy oospolitej
z dnia 27 grudnia 1924, oniewaiące ż° aż do
1. stycznia 1927 w!adze skarbowe mają pra­
wo bez podawania powodu i bez podawania
powodu i bez odszkodowania cofać za trzy.-
miesięcznem wypowiedzeniem konćes;e nk

sprzedaż tytoniu, wódki sacharyny i soli.

Wywłaszczeniem takiem objętych jest w

całej Polsce około 80 tysięcy koncesjonariu­
szy.

Nie mogą być cofnięte jednak koncesje
posiadane przez inwalidów wojennych, wdo­
wy i sieroty po wo skowych zaginionych,,
ooleełych lub też zmarłych podczas służby
wojskowej, dalej koncesje posiadane przez
emerytów państwowych i wo:skowych, przez
zasłużonych żołnierzy, przez uczestników
walko niepodległość wiatach 1914-1922 przez

wdowy i sieroty po funkcjonariu,szach pań­
stwowych i samorządowych, przez stowarzy­
szenia kooperatywy wspóldzielnie i kółka
rolnicze.

Wystawa Związku Miast Polskich

podczas najbliższego Targu Poznań­
skiego..

Związek miast polskich w Warszawie,
w porozumieniu się z prezydjum miasta
Poznania i Dyrekcją Targów Poznańskich
ma zamiar urządzenia podczas najbliższego
Targu Poznańskiego, który będzie zarazem

Targiem Międzynarodowym, Wystawę
Miast Polskich.

Wystawa ta obejmie wszystkie działy
urządzeń i przedsiębiorstw miast. Pawilon

Związku mia,st będzie podzielony na dzia­
ły, w których to działach jest zamierzeniem

Związku miast przedstawić fotografje gma­
chów przemysłowo-handl., banków i t. p.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgo­
szczy, podając powyższe do łaskawej wiado­
mości pp. kupców i przemysłowców tutej­
szego okręgu, prosi o nadesłanie jej na

ręce fotografii i skorzystanie tej jedynie
bezpłatne) reklamy i propagandy naszego
przemysłu i handlu. — Informacyj udzieli

biuro Izby.

Obroty kasowe Skarbu Państwa
w grudniu.

Według tymczasowego Zestawienia o-

brotów kasowych za m, grudzień r, ub. o -

gólne przychody budżetowe administracji,
przedsiębiorstw i monopoli stanowiły w

grudniu sumę 198.9 mi!j. zł., gdy ogólim wy­
dat.ki budżetowe tych działów dały sumę
164.1 milj. zł., ogólna zatem nadwyżka wy­
nosi prawie 35 milj zł.

Dochody budżetowo - administracyjne
wszystkich ministerstw dały sumęl79,9 milj.
zł gdy wydatki budżetowo-administracyj-
ne 162.6 milj zł. Nadwyżka zatem dochodów

administracyjnych nad rozchodami wynio-
sła w grudniu 17.3 milj. zł.

Monopole w grudniu, według ostatnie­
go zestawienia dały czystego zysku 16 m. zl.

Równie dodatnio przedstawia się ze­
stawienie obrotów kasowych przedsię­
biorstw państwowych, które wykazały w

grudniu r. ub. czysty dochód w sumie
2.9 milj. zł. rozchód zaś nadzwyczajny na

inwestycje tylko w sumie 1.5 milj. zł.
Po zamknięciu rachunków centralnej

księgowości w końcu grudnia 1924 r. pozo­
stałość gotówkowa Skarbu wyniosła 97.5

milj. zł., (w kasach skarbowych 79.2 milj
zł., na rachunkuwP.K.O.5milj.zł., iw
Banku Polskim 13.2 milj. zl.) W rachubę nie

wchodzą tu sumy Ministerstwa Skarbu w

Banku Polskim i w Banku Gospodarstwa
Krajowego na lokatach w obcej walucie, tu­
dzież sumy pożyczone Bankowi Gospodar­
stwa Krajowego na nadzwyczajną akcję
kredytową i budowlaną, oraz inne należno­
ści. (Pat)

o dość wczesnem odnowieniu

przedpłaty za ,,Dziennik Byd­
goski". Listowi inkasują pie­
niądze w czasie od 15. do 25. bm.

,,Dziennik" można teraz zama­
wiać na luty.Przedpi. miesięcznawynosi2,16zł;W ajencjach i ekspedycji prenu­

merata wynosi 1 zł. 80 gr. mie­sięcznie.
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W sob’otę, UniS 17 stycznia br. o godz. 23 zmarła po ciężkich
cierpieniach nasza najukochańsza córeczka i siostrzyczka

Ludwika Harfa

licząca 2 i pói iąt, o czemdonoszą w smutku nieutuleni

z rodsiną.
Bydgoszcz, Jagiellońska 32 d.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o g. 3 po pet z kaplicy ąowęgo cmentarza,

Osobnych uuradom:efi n?a wysyła się. (1590

fWłtcssejfre

oskarżasz się stale na

Annini

swoim znajomym uszy na

pełmając tak,
źeci u?roi seWi

jeżeli orzec,w temu nic me

czynisz. Idź leoiej do naj
kup nasz miijonkrotnie sku!bliższej aotekj i__r

teczny, daleko znany

CAPSIWAP

I !nazwa prawnie zastrzeżona) a dozn?.sza na I
i tychmiastowej ulgi. (27599

B!oro próśb i porad

=ł

Boraośe!;

Szan. Tow. podaie d(
wiadomości, iż mójlo­
kal do zabaw od dziś
jeszcze stoi do dyspo­
zycji. d.yn,i

-Z poważaniem
Emi! Kte!nert,

Dom szwajcarski.
4. §iuża.

modnych Saiców rozpo(
czy nam 21 stycznia w
sali Hoteln Pod Orfom,
Kółka prywatne tąkgo
dla małżeństw w kąż-’
dym czasie (1238,

W sprawie karnej przeciwko

Holds e Blim?ooiwo

o przemytnictwo towarów, wzywam Panią na roz­
prawę główną, wyznaczona na iłzień

16 lutego 1S25 r, o godz. 12 przed pet
przed izbą Karną S.idu Okręgowego w Bydgoszczy,
sala 18. 1 -

W razie nieusprawiedliwionego niestawien­
nictwa zarządzi się konfiskatę aresztem obłożo­
ny th przedmiotów.

Bydgoszcz, dnia 1? stycznia 1925.

Sąd Okręgowy. (1544

Sjłraiial prgpssm

O?sia 2t). stycznia b. r. o godz 11 nrzed ooł.
oędę snrzedawał w Czyźkdwku, m?, Grunwaldzka
nr. 18 na;więcei dającemu i za gjtówks
1 SZSfg ŻfcSW, 1 B!BSZW

apisoo’milIW

1578) MALAK, komornik sądowy.

ESeso%sare.

Magistrat m, Wągrowca (Wikp.) ogłasza
niniejszem konkurs ną następujące
wcb nswm"eWe

w żeńskna gimnazjum, typu htimanistvcznego,
1. posada nauczyciela fi o!ogń klasycznej
2. ,, ,, matematyki i f zvki
3. ,, ,, h:st rji i geografii
4. ,. ,, nauk przyrodniczych
5. ,, ,, języka po:skiego.
O nowvższe posady mogą się ubiegać nauczy­

ciele (nauczycielki) z pełnemi kwalifikacjami.
Wnioski należycie udokumentowane należy

przestać wraz z podań em żądanego wynagrodze­
nia do Magistratu.

Wągrowiec (Wiko), dnia 13 stycz,nia 1925 r.

Magistrat,
Kiichęzyński. (1520

H2t, a%ostassBm’Sws.I!cC
ulica Długa nr. 54. u!ica Długa nr. 54.

załatwia wszelkiego rodzą,u podania
i prośby do wła!z skarbowych, są­
dowych i komunalnych, jakoteż tłoma-
czenie we wszelkich języka h oraz za­

prowadzanie ksiąg handlowych.
Specjalność: sprawy podatkowe.

Cany przystępna. 1515 Ceny przystępne.,J

W tym tygodniu otrzymujemy O9Wy
trąnspsrt 1 ’

W

H. Plaesterer,
nauczycielka tańca,
Ulica Dworęowa 3.

A,

Sirzsd 32 w?

W czwartek, dnia 22 stycznia h. r. o godz. 1!

przed południem będę snrzedawał w Młododn!e
p w, szub’ński w podwórza gospodarza p So­
bie!skiego najw,ęcej dającemu za natychmiastową
zapłatą

dwa teoie

(ó lat) klacz i ogier. (1540
Obejrzeć można 10 minut przed !:cytacją.

POCZEKAJ, kom, sądowy w Łabiszynie.

Obw!ssicssois.

Na podstawie aM 61 przepisów wykonawczych
do ustawy z dma 15 XI 1899 r. w orzedmioc e po­
ste,towania egzekuc. G S. nr . ,39 str. 545 rozo:suie

się niniejszem publiczny przetarg następujących
ru h mości:

331 sz!ur ew!ec, !i jołtoeR
czarne i brnie, na piątek, dnia 23 stysznla 1925
o godz, 10 nrzed południem na majątku łłśewie-
ścin pow. świecki, stacja kolejowa Pruszcz.

Świec!e, dnia 17 stycznia 1925 r.

Urząd Ska.rbowy Podatków I ojsł. skarbowych.
L. dz. 4/-5. (1154

MMII

Większe partje oddaiemy wprost z wagonów na

dworcu. (15C0

J. Keses’ńskś ś S-fest

Import owoców południowych.
ulica Petarsona nr. 9. Telefon nr. 9S9.

tylko z dłuższą praktyką poszukuje
Drukarnia Bfdgsste S. A.

ByeStgOSZCZy Poznańska 30.

ucznIa

z lepszem wykształceniem z dobrego domu

poszukuje (1428
,,lin’a" Onone Wtyki Hmira

dawn. Ce Blumwe i Syn
Byd^osses-WilęzaR.

bibliotecznych od naj-!
skromniejszej do najwy­
kwintniejszej, po cenach’!
przystępnych wykonuje’
introligatornia Dzienni-j
ką Bydg. Poznańską 30-!

Swieśe

śledzie
duży i mały gatunek,
p )lecą (1555
Specjalny handel ryb^
WOyslwPIotrawsKI/

10S.
"B’sś?SesgstBSflł 309, .

PaSMczny wkup?
W sprawie spornej żaka,

puje w przetargu publicznyraj
od najmniej żądającego vw

czwarSsk, d. 22.1. 25 . o godz.
3 po poi. w moim biurze;
pr?y ui. Dworcowe} 99.

io ton żyta.
W. 4unR, zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy (łbie
Przemysłowo-Handlowej j

w Bydgoszczy. (]57V

Czytajcie
Dziennik Bydgoski B

Ostatnie dni!
.Kto SBBjSK WSste§oS, SJpŚtffiSSBW- (1589

Początek przedstawień: W poniedziałek i wtorek o g. 445, 840, 840, w środę i czwartek 630 i 8J3.

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde dalsze

słowo 5 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i,w,z,a każde stanowi 1 słowo.

Szory (1561
i półszorki tanio do na­
bycia. oraz przyjmuję
wszelkie reperacje sio-
Barskie i tapicerskie.
Jagiellońska 4 Zywert.

fiosf?od(irstwo
pa Szwederowie, 19 inrg.
w tem 4 mórg- łąki, in­
wentarz żywy i martwy
komi)letny, na sprzedaż.
Zgłoszenia Inowrocław­
ska 58. (1575

Wiła
w najle .szem położeniu
Bydgoszczy na sprzedaż.
Bliższych wiadom. udz.
Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 II. (1580

SStafa
żeiązną z repozytorium
do kolonjaiki na sprze­
daż W tad. Bydgoszcz,
Długa 29. (1666

Wiła

wyremontowana z du­
żym ogrodem owoco­
wym, mieszkaniem 5
pokoj owern z powodu
wyjazdu tanio na s rrze

daż. Kościuszki 7 (156’j

Skie/ty
staro zaprowadzone, w

najlepszej części Byd­
goszczy, do oddań a.

Bliższ. windom. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, ii. (158

’

Horny
mniejsze z wolnemi mie­
szkaniami, przy 2000 do
5000 zł. wpłaty, poszu­
kuję celem kupna. Zgł.
Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43, II. (1579

Jadalnia,
500 zł. klubowy garni­
tur 175 zł. na sprzedaż,
ul. Sowińskiego 2 I ptr
prawo. (1307

snaasjB
OSteSZEiiA BSWB?IE.

Ogłoszenia W ęUsze pod niniejszą rubrydą oblicza się na mi.lim. o IGO’/o drożej.

Dla poszukujących posady 53 % znizki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 10

przed południem.

Oalkoo}ita
wyprzedaż ubrań, spo­
dni i materji ubranio­
wych po bardzo niskich
cenach z powodu zmia­
ny interesu. Wełniany t

Ryaek 12. (1554

jWDB

Kwpiłi
dyszel wygięty do jedno-
konki- Of. ood ,,A. C 4!
do Dzień Bydg. (1574

Czeladnik
piekarski, samodzielny,
potrzebny. Zgłaszać się
Ugory 48. (1576

Pos^ukuj(i
składu z pomieszkaniem.
Of. do Dz Bydg. cod
,,Dzierżawa". (1562

Wyd^ieriawiy
szopę masywną, 2 poko
je na biuro lub sprze­
dam dom piętrowy z o-

grodem, 5 pokoi wo!n.
Racławicka 23. (15C9

Pokój
do wynajęcia, ul. Dolfe

’
- (1557,na24I.p.
Pokój

umebi, z osobnem wej1
ściera zaraz lub później
do wynajęcia. Zapytań
Podgórna 1. Skład.

(1569

Starszy stołowy
z uailepszemi świade­
ctwami. dobr?e wykwa­
lifikowany, z praktyką
hotelowo - restauracyi-
ną. potrzebny zaraz do

pierwszorzędnego zakła­
du. Zgł pism, z odpisa­
mi świadectw do Dzień.

Bydg- pod ,,250". (1568

!ć,atnieniii
4 pokoje z kuchnią i a-

grodem blisko P). Po

znańskiego na 2--3 po­
je. Wiadomość w I)z.
Bydg.

S 000 xl.
i rozmaite papiery nrf
nazwisko Zieliński zgol
bił biedny robotnik^

Uczciwego znalazcę o

prasza się o zwrot do
Dz Bydg. pod ,,BiO
dny". B55’2

2-13 tys. xl. j
pożyc”ki za gwaiancj(
hipoteczną i dobrem ot

procentowaniem posztłj
kuję. Zgłosz. Grundtke)
Bvdgoszcz, Pomorskd
nr. 43, II. U58S
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Masaże
lecznicze i kosmetyczne.
Godziny 4—7. Ossoliń­
skich 11. 1513

Szanownym
Paniom polecam

mój salon fryzjer­
ski dla pan Z poważa­
niem St. Gniatcz,yk,
Gdańska 154. (1383

Przyjmuje
pranie i prasowanie po­
za domem. Zgl |do Dzień.
Bydg. pod ,,I. J" 0432

Buchnlteria !
Biłansę, otwarcia, zam­
knięcia, zaległość!, re­
wizje. sprawv podatko­
we, przepisywanie na

maszynie, przeprowadza
L. Porzvński, Król. Ja­
dwigi 10 (1091

Fortepjąny
stroję, naprawiam i od­
nawiam po niskich ce­
nach. Pozątem przyj­
muję zamówienia na mu

zykę Da śluby, do zabaw
domowych i towarzysk.
według życzenia za ma-

łem lub większem opła­
ceniem. Paweł W’che-

prek. stroiciel fortepja-
nów, ul- Grodzka nr. 16
róg Mostowej (24063

Mednarz
w Murowańcu Krzeszo-
wiak wykonuje wszel­
kie roboty nowe i stare.

(1523

Krawcowa

Schneider, Zduny 2 XI
wykonuje prędko ele­
ganckie suknie balowe
i wszelką. garderobę
damską. (1516

K’rawcowa
wykonuje garderobę
damską, bieliznę dzie­
cięcą oraz haftowanie
po cenach przystępnych.
Poszukuję uczennicę do
haftowania i pomoenicz-
sę. Śtaszkiewiczowa,
Pakość, ul. Jankowska
nr. 128 (1533

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
3ię do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. ła. Tel. 985. (3978

Gospodarstwo
52-morg., w tem 12 mórg
łąki, dom 4 ookoje i ku­
chnia, zabudowania go­
spodar(,ze masywne i w

dobrym stanie, inwen­
tarz żywy i martwy, za

cenę 5.000 zł. Piasecki,
Dworcowa 80. Na od­
powiedź 1 złoty.

"?ajątek
zdobędzie w krótkim
czasie każdy, kto włoży
do mego przedsięwzięcia
min. 1000 zł. Bliższe

szczegóły po zgłoszeniu.
Zgłoszenia wraz ze zna­
czkiem pccztpwym na

odpowiedź pod ,,Z. G,"
do Dzień Bydg. najda­
lej do dnia 22 bm. (1539

Gospodarstwo
59-morgowe, z żywym i

martwym inwentarzem,
zaraz na sprzedaż, Emil
Po!lak, Makowiska, po­
czta Kapuściska Małe,
pow. Bydgoszcz, (1526"

A(t sprzedaż
dom z 2 mórg, ogrodu
przy ul. Nakielskiej z

pow :du wyjazdu za

3800 zł. Zgł . S Rusz­
kowski, Herm. Franke­
go la. Tel. 885 . (1376

l)otu
n-piętrowy w rynku, w

tem 2 składy, nadające
się na hurtownię, do ob­
jęcia 1 skład i 4 pokoje
z kuchnią Cena 40.000
zł. przy połowie wpłaty.
Piasecki, Dworcowa 80.
Na odpowiedź 1 złoty.

bom
it-piętrowy, w tem skład
toWarów krótkich, bar-
dzo’dobrze prosperujący.
Do objęcia cały dom, 5
pokoi i kuchnia wraz ze

składem. Cena 4.000 zł.

Piasecki, ’Dworcowa 80.
Na odpowiedź 1 złoty.

Okazja I
przy mieście Bydgosz-

’

czy sprzedam gospodar­
stwo z powodu nieporo­
zumień familijnych, 22

morgi ziemi og-odowej
z łąką, 120 d’zew owo­
cowych, 1 koń. 2 krowy,
gęsi, kury, maszyneria
gospodarcza kompletnie
wszystko, cena 7 80(1 złot

Zgł do Dzień. Bydgosk
pod ,,Zaraz". (1473

Skład
7. urządzeniem i wolnem
mieszkaniem 2-pokojow.
z kuchnią przy Rynku
tanio na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,D. R,"

(1476

Skład
kolonialny z pomieszka­
niem na sprzedaż Gdzie
wskaże Dzień Bydg.

(1587

Skład

kolonjalny z urządzę
niem, towarem i mie­
szkaniem 2 pokoi z ku­
chnią, tanio na sprze­
daż Gdzie ? wskaże Dz

Bydg. ’1315

Kestau rac?a
miejsce wycieczkow’e
zogrodem koncertowym,
blisko lasu i wody, w

tem 7 mórg ziemi, wszel­
kie zabudowania masy­
wne, 10 rr inut od tram­
waju jest korzystnie na

sorzedaż lub do wydzier­
żawienia. Miedzyn, Na-
k elska nr. 43. (1458

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do­
godnych warunk. spła­
ty po cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel
kim wybrrze na składzie.
A. Wasielewski, Dwór
cowa nr. 15 a. (563

Urządzenie
pokoiku do od dama ta­
nio. Podolska, Szwede­
rowo, Ks. SkoruDki 13.

(1023

Gramofon
tanio na sprzedaż. Bo­
cianowo 24 Urbański.

(1411

I?rak
jak nowy, na małą fi­
gurę tanio na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

4371

Tamo
na sprzedaż: 1 ’płaszcz
kowerkot, lubranie czar­
ne na szczupłą figurę,
1 ubranie czarne na je-
wabnej podszewce, 1 try­
kotowa czarna suknia z

kombinacją. Żmudziń­
ska, Okolę, ul, Chełmiń­
ska 2. 1538

Okazy,jna.
tania sprzedaż płaszczy­
ków chłopięcych z naj­
lepszego pa lat 12—14

po 27 zł., jupy męskie
od 20-27 zł,, cajgi du­
beltowe szerokie ua u-

brania od 180 zł., reit-

kardy wełniane po 16
zł., pościelowe od 1,25
zł,, damskie suknie i
bluzki wełniane, tryko­
ty nowe i barchanowe,
inlety krajowe i zagra­
niczne oraz różne inna

towary na sprzedaż
Skład bławatów B. Goltz
Okolę, Grunwaldzka 14

róg Chełmińskiej. (1423

MFęgr/e/
górnośląski ze składu i
z dostawą, ctr. zł 2.50,
poleca Kobus. Sw. Trój­
cy l?a. Teł. 286 (1285

Tanio
są jeszcze do nabycia u-

żywanc meble. Kto po­
trzebuje, niech spieszy
kupić łóżka, kanapy,
krzesła, stoły, szafy, bie-
liźniarki i inne rzeczy.
Otatni tydzień wy sprze­
daży. Dowiedzieć się
Kościelna 5, Polska Cen­
trala Handlowa. (1107

Kaczność
piekarze I Mam na sprze­
daż 1 maszynę do dzie­
lenia bułek (Teigteilma-
schine) marki Ketterer,
Leipzig, mało używana
jak nowa, bardzo tanio
na sprzed. Zgł. Józef Pei-
sert, Chełmno (Pomorze)
uL Młyńską 1. |1542

Suknię
balową nową, paryską,
sprzedam tanio. Obej­
rzeć Chrobrego 2, I ptr,
od10-12iod37.

(1439

Pianino
czarne, krzyżowe, płyta
pancerna nowe, dobrej
marki, natychmiast oka­
zyjnie do nabycia Gdań­
ska 42, II prawo. (1586

Konie
robocze z wozem i u

nrzęża wyoajmę lub
s rzedam za cenę przy­
stępną Zgłoszenia od

2ioółdo4nopoł ulica
Sw Jańska 22, Ul pr.

1472

Piec
gazowy, kasa stalowa
wstawiona w ścianę, na

sprzedaż. Błonia 2, II
p. iewo. (1543

Kupię
szopę, (wystawę z de­
sek), którą by można by
ło rozebrać i przewieść
Wiadom. Bydgoszcz
Dworcowa 80, Piasecki.

Kupię
kasę (Registrierskasse)
w dobrym stanie. Pro­
szę o podanie wielkości
oraz ceny. A . Przybyl­
ski, Gdańska 15 (1165

Kupię
20-60 mórg, gospodar­
stwo przv większem
lub mniejszem mieście,
gdzie stacja kolejowa.
Of. pod ,,Gospodarstwo"
do Dz Bydg. (1296

Udzielam
lekcji gramatycznego pi
sani-i na maszynach ró­
żnych systemów. Dwor­
cowa 31 X ptr. lewo. 646

Nauczycielowi(ce
muzyki wynajmę salon
z pianinem dla udziela­
nia lekcji. Wiadóm. w

Dz Bydg. (1531

by ze mną brał lekcję
malarstwa i rysunk
(t,akże malow. na atła­
sie, szkle i t. p,) mam

bardzo dóbr, profesor.
Dworcowa 51 II p. pra­
wo. (1515

li ażne
dia pań! Udzielam na­
uki wykwintnego i naj-
modniejsz. kroju dam­
skiego, dziecięcego i bie

lizny. Teorja i prakty
ka - czas nauki i wa­
runki dogodne. Zgł . ca­
łodzienne. Sienkiewicza
nr. 16, 1 !ewo. (1525

5 proc, niże! cen Ropnłnlonych
sprzedajemy na dogodnych warunk. kredytów.

orzeeh II

orzech III

grysik (26065
pospółkę

z pierwszorzędnych kopa!ń dąbrowieckich

Spółko Przemysh-Sórniczazo.o.
KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI L. 2.

Ulecą
najwyższe ceny za skóry
lisie, wydry i wszistkie
inne Garbuję i farbu­
ję skóry zagraniczne
każdego rodzaju. Skóry
gotowe w naturze i far­
bowane mam na skła­
dzie. Malborska nr. 13,
Wilczak,___________,641

Kupię
dom 5-6 pokoj, z ku­
chnią z ogródkiem w

Bydg’szczy. Of. do Dz.

Bydg. pod .,O?1 (1529

Kupię
gospodarstwo od 60—100
mórg Łask, of, proszę
doDzBydg.pod,,Z.H"
Pośrednictwo wyklu­
czone. (1535

Kupię
używane pianino lub

skrzydło. Hotel Alek-
siewirza, Nakło. H308

POSADY

10-ciu wojażer?w
odszukuje przedsiębior­
stwo wysyłkowych to­
warów d!a odwiedzania
klienteli prywatnej za

wysoką prowizją zaraz.

Zgł. Polska Centrala
Handlowa, Kościelna 5.

(1514

Poszukuję
natychmiast pierwszo­
rzędnego czeladnika
rzeźnickiego. Płaca do
50 zł. tygodniowo. Ro­
man Maciejewski, mistz
rzeźnicki, Niedźwiedzia
nr. 3. (1350

Niewiasty
któreby zechciały się po­
święcić jako m( dele do

szkoły czesa nia damskie­
go za wynagrodzeniem
od 77, do 9-tej wieczo­
rem. Zgł . we wtorek i

piątek od 77, do 9 tej
wiecz. w Szkole Prze­
mysłowej, ul. Sw. Trój
cy, II p. sala 6. (1508

Gwoździarza
’Nagler) dobrze wora-

cowanego na maszynie
do gwoź Iziowania obu­
wia poszukuje W. Wey­
nerowski i Syn, Byd­
goszcz, ul. Chocimska i
Kościuszki. (1424

Pomocnika

fryzjerskiego poszukuje
zaraz Leon Wąsik,
Okołe, ul. Jasna la.
_______ (1323

Inteli(gentna
pani poszukiwana zaraz

do grv na fortepianie, w

restauracji i winiarni.
Józef Grzesz ,owiak, Gru­
dziądz, Pi. 23 Stycznia
nr. 19. Wynagrodzenie
dziennie 5 złotych, obiad
i kolacja (1422

Uczeń
z dnb rej rodziny zaraz

potrzebny. Żółtowski,
piekarnia, Bydgoszcz-
Okoie, ul Jasna 21.

(1524

Pannę
do bufetu, z obsługą go­
ści poszukuie się od
1 lutego. Zgłosz. z od­
pisem świadectw oraz

fotografią do Hotelu
Huttnera w Środzie. Re­
flektuje się tylko na

pierwszorzędne siły.
(1397

Służąca
w starszym wieku po­
trzebna zaraz na wiej­
skie gospodarstwo któ­
ra umiałaby się zająć
inwentarzem. Dominik
Bobowski Farna nr. 5.

(1552

Poszukuje
się osoby samotnei na

dozorczynię więzienną,
posiadająca dobrą szko­
łę elementarną w wie­
ku 25 do 35 lat. Zgło­
szenia osobiste do Domu

karnego w Fordonie pow.
Bydaoszcz. (1041

bo kołder
szycia zdolna panna po­
t,rzebna Chrobrego 22
II ptr. prawo. ’1436

Pos zukuję
zaraz ucznia do mojej
piekarni Specht, mistrz
piekarski, Sienkiewi­
cza 34. (1312

Uhłoniec
z dobremi świadectwa­
mi szkolnemi. chcący
się wyuczyć praktyki
biurowej (biur adwoka­
ckich) może się zaraz

zgłosić. Gniatczyk. o-

broóca sądowy. Byd­
goszcz Stary Rynek 16
do 17. (1269

Poszukuje
ucznia lub uczennicę
Pracownia cholewek.
Szpitalna 2. (1503

Siodlarz
i tapicer, samodzielny,
żonaty, poszukuie posa­
dy w maiątku. Werner,
Bydgoszcz, Bocianowo
nr. 1. ’1364

Kuchmistrzyni
hotelowej, znaiącej wy­
kwintną polską kuchnię,
na dobrą pensję posz’u­
kuje zarzz lub od 1 lu­
tego Hotel Huttnera w

Środzie. Kuchnia no

woeześnie urządzona.
Reflektuje się tylko na

pierwszorzędne siły.
(1394

Młodszy
pomocnik handlowy- po­
szukuje odpowiedniej po­
sady w branży kolonial­
nej. Łask. of. upr. pod
nr. ,,599" do Dz,. Bydg.

(1426

Stenotypistka
biegłe pisząca na ma­
szynie poszukuje posa­
dy. Zg,ł pod ,,It." do
Dz. Bydg.

"

(1483

Poszukuje
od 1 lutego lub później
posady jako maszynist­
ka. Łask. zgł. do Dz.

Bydg, pod ,.128". (1485

Młody
człowiek lat 27 z szkołą
handlową i przeszło
dwuletnią praktyką pi­
sarza na majątkach po­
szukuje z dniem 1 lu­
tego stosownej posady.
Of. z podaniem warun­
ków przyjmuje Dzień.

Bydg. pod ,,R. R." (1513

Powstaniec
wielkopolski, były pod­
oficer rachunkowy, obe­
znany z pracami biuro­
wemu fachowiec z bran­
ży metalowej (ślusarz),
poszukuje posady jako
ślusarz-magazynier lub
biurowy. Zgłusz, do Dz.

Bydg pod , Powstaniec"
(1521

Turządzca
tartaku, pierwszorzędna
siła facnowa poszukuje
posady. Łask. zgł. do
Dz. Bydg- dla ,3. H."

11507

?Starszaspokojna niewiasta po­
szukuie małego portier-
sfwa. Śniadeckich 6 II

’

ptr. prawo. (1532

Pomocnik
siod!arski dzielny w

swem zawodzie i tapi-
cerstwie poszukuje po­
sady Kaź’mierz Andrze­
jewski. Kcynia ul. Po­
znańska 15. (1484

Pnszuknię
posady iako urzędnik go­
spodarczy, przedsiębior­
ca lub włódarz Posia­
dam dobre świadectwa.
Zgł upr. Fr Meller Gą-
siorki poczta Morzesz­
czyn, pow Starogard.

(1272

Puchałter
(bilansiHa ,samodzielny
rrganizator, ma godziny
wolne Adr.: ul. Jasna
nr. 29a m. 6. ’715

Panna
władająca językiem poi
sklm i n emieckim, z do­
brym charakterem pis­
ma. poszukuje iakiejkol-
wiekbąd^ posady, do eks­
pedycji lub za p wątku­
jącą do biura, Zgl. do
Dzień- Bydg . pod . Po­
czątkująca". (1528

Skład
obszerny z urządzeniem
dla artykułów kolonial­
nych i bławatów, ruch­
liwe! miejscowości na

Pomorzu, oraz 3 pokojo­
we mieszkanie zaraz do
oddania. Of do eksp.
Dzień,- Bydg. pod nr.

,.555" (1437

Składu
w ożywionej Dzielnicy
poszukuje za dobrą
dzierżawą. Of. do Dzień

Bydg. pod .,Dzierżawa".
13°8

MIESZKANIA

Mieszkanie
2-4 pokojowe poszuku­
je inteligentna wdowa.
Oprócz czynszu pomoże
gospodyni w rannych
godzinach w pracach do

mowych. Łaskawe zgł.
do Dz. Bydg . pod ,.Po­
moc" (1399

Mieszkanie
2-3 pokojowe, z komfor­
tem lub bez, poszukuje
młode małżeństwo. Wa­
runki według umowy.
Łask, zgłosz pod ,,Ku­
piec do Dzień. Bydg .

(1479

Kobieta
na posadzie, poszukuje
natychmiast mieszkania
l-pokoj. z kuchnią ewtl.
pokoju bez łóżek, na

dłuższy czas Wiadom.
Fr. Prochnow, Gdańska
nr. 56, part. pr. (1430

Urzędnik
kolejowy poszukuje mie­
szkania 1-2 pokojowego
z kuchnią, w Bydgosz­
czy. Zgłosz. przyjmuje
Nowakowski, Nowawieś
Wielka, pow. Bydgoszcz.

(1300

Mieszkanie
i pokojowe zamienię na

3 duże lub 5 pokojowe
mnie,jsze. Of. do Dzień

Bydg. pod ,,Lokator".
(1536

Mieszkanie
2-4 pokojowe z kuchnią
w Bydgoszczy poszukuje
młode małżeństwo. Pła­
ci czynsz przedwojenny.
Łaskawe oŁ upr. się do
Dzień. Bydg. pod ,,B. U."

(1537

POKOJE

Pokój
ładnie umebl. dla lep­
szego cichego pana do
wynajęcia. Hermana
Frankego 4 II ptr. (1511

Próżny
pokój całkowicie odno­
wiony dla 1-2 samotn.

lepszych panów (pań)
do wynajęcia. Plac Pia-

s(owąki 13 III. jiłiiber.

Uczennice
z gimnaz:nm przyjmę ?
całodziennem utrzyma-’
niem, jest pianino Po­
ściel własna. Błonia 2
II ptr lewo. (1530

Pokoiu
umebl., jasneg(. z śnia­
daniem, obiadem i ko-
lacią poszukuje urzę­
dnik samotny, w star­
szym wieku, najchęt­
niej na I piętrze w po­
bliżu tramwaju, począ­
wszy od 1 lutego Of.
do Dz Byd?. pod ,,Spo-
kói 29" (1522

Pan’f:nka
lat 28, szatynka, przy­
stojna, wcsota, posiada
jąca dobrze prosperu jący
interes w matem mie­
ście, poszukuje z braku
znajomości pana, celem

późniejszego ożenku, z

kapitałem do 2000 zł.

Fotografji pożądana,
którą się zwraca. Ofer­
ty proszę skierować pod
,.E. C, 1261" do Dzień
Bydg. (1517

Kawaler
Polak katolik, Pomorza­
nin, rzemieślnik, lat 24,
solidny, pragnie zapo­
znać i uszczęśliwić pa­
nią od 17-241at Sprzyk­
rzyło mu się tak samo­
tne życie. Łask, zgfosz.
możliwie z fotografią pod
,,Energiczny" do Dzień.

Bydg. (1509

4.000 zł.

włoży sympatyczny, in­
teligentny, samotny pan
do większego mają’ku
lub przedsiębiorstwa,
gdzie mógłby znaleźć

pracę i odpoczynek w od-
powiedniem gronie fa-’

milijnem. Posiada ła­
dne meble na jeden po­
kój Łask, of do Dzień.

Bydg. pod ,16-80".
(1510

t-3OOO zł.
wypożyczy lub przysfą,
pi do spółki inteligentny,
samotny pan Szczegół-
oferty do Dz. Bydg pod
,,Współpraca". (1390

2-3000 zł.
poszukuje rolnictwo po­
łączone z fabryką lub

przyjmę wspólnika z

kap’ talem 7-10000 zł.

Uwzględnia się tylko
poważnych reflektan-
tów. Zgłosz. ul. Jary 2.

(1496

Wypożyczę
10 tys. zł. lub wstąpię
jako spóinik do dobrze

prosperującego interesu.

Zgł. do Dzień. Bydg pod
,,Ł.Z" (1527

2300 zł.
poszukuje pożyczki na

3 miesiące, gwarancja
pewna, ewtl. przyjmę
wspólnika z kapitałem
4 000 zł Oferty uor. się
do ,.PAR", Dworcowa
nr. 72 pod ,,H, L, R."

Kto

wypożyczy na każdą u-

godę pod zastaw towa­
ru, pieniędzy Of. pod
,,1528" do Dz. Bydg .

(1534

Przybtąkał
się dnia 15 b m. wiecz,
duży pies wilk. Uprasz.
się w trzech dniach o-

debrać, ponieważ tako­
wy przychodzi na wła­
sność, ul. Toruńska 6.
w podwórzu. (1501

Pies
wilk przybłąkał się dnia
16.b.m. Upr. sięw3
dniach odebrać ul. Czar­
neckiego 9. (1518

Pies

(hart) syberyjski, przy­
btąkał się dnia 17 bm.
Właściciel zechce się
zgłosić celem odbioru w

składzie Achtel, Gdai’n
ska 45. (1556

Oddam
za swoje miesięczne
dziecko, ładne, zdrowe,
chłopca, ul. Król. Ja­
dwigi 19 i otr. piayyo,

0566

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.


